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Lwów d. 24. stycznia. 


(Ministerjum a muzeum w Rapperswyl. — Roz- 
porządzenia i projekta ministerjalne. — Sprawy 
bieżące. | 


Pod dniem 15. listopada r. z. podali pp. 
Alfred Mlocki, Henryk Szmitt, Edward hr. 
Dzieduszycki, Franciszek Bałutowski, dr. Ju- 
lisz Popiel, Kornel Ujejski i Wiktor Wi- 
śniewski do c. k. namiestnictwa prosbę o 
pozwolenie utworzenia we Lwowie „biura 
pośredniczącego polskiego muzeum history- 
cznego w Rapperswy!* (w Szwajcarji), które 
pod przewodnictwem p. Alfreda Młloekiego 
miało pośredniczyć w przesyłaniu dobrowol- 
nych datków i darów dla tegoż muzeum. Na 
to podanie otrzymał p. Młocki od tutejszej 
dyrekcji policji szezególniejszego rodzajw od: 
powiedź Ot» „ministerstwo spraw wewnę- 
trznych reskryptem z d 5. stycznia b.r. nie 
pozwoliło na urządzenie składek dla tegoż 


muzeum, ponicważ podobne przyzwolenia n- | 


dzielane bywają dla justytatów zagranieznych 
tylko wyjątkowo, z powodów zasługujących 
na szczególne uwzględnienie i tylko dla ce- 
lów dobroczynnych. 2 tego powodu odpada 
potrzeba urządzenia we Lwowie odnośnego 
biura pośredniczącego.* 

Szezególna to loiża ministerjalna. Dlatego, 
że muzeum r«pperswjlskie nie jest zakła- 
dem dobroczynności, nie jest ono potrzebnem. 
A przecie i poselstwa austrjackie za grani- 
cą nie są zakładami dobroczynności! O ile 
wiemy, to i muzeum niemieckie w Norym- 
berdze nie jest szpitalem ani przytułkiem 
dla kalek lub ubogich — mimo to jednak 
nietylko pozwalano w Austrji zbierać przed 
mioty do tego muzenm, ale nawet Najj. Pan 
sam darami rozmaitemi takowe wzbogacał. 
Przychodzimy ztąd do wnioska, że przyto- 
czony w reskrypcie minist rjalnym powód, 
jak jest absurdem pod względem loiki tak 
też co do samego przedmiotu jest tylko po- 
zornym. Ministerjum nie chce, aby wspierano 
polskie muzeum historyczne. Wyborna to 
wolność polityczna i narodowa w Austeji. 

Byłoby może dobrze, gdyby istniało we 
Lwowie urzędownie podobne biuro, ale nie- 
zbędnem nie jest. Każdy z wymienionych na 
prośbie posiada na tyle zaufania, że skoro 
ogłosi, iż przyjmuje i odsyła dary do muze- 
um Rapperswylskiego, znajdzie zupełne zan- 
fanie kraju. P. Młocki może mam'od sićbie 
to zrobić, i bez tworzenia biura urzędowego, 
przybrać sobie obywateli do podzielenia się 
pracą i kontrolą. 


Rozporządzeniem ministerjalnem z dnia 

bm. postanowiono, 

żbowe mogą być uważane za legitymacje do 

podróży za granicę, i w tym celu w danych 

wypadkaeb mają przez dotyczącą władzę być 

zaopatrywane w przepisane dla paszportów 
wymogi. 

Rozporządzenie ministerjalne z dnia 21. 
bm. postanswia, że za pozwoleniem minister 
stwa spraw wewnętrznych, można broń i czę- 
ści składowe broni wywozić do państw neu- 
tralnych, jeżeli austrjackie poselstwo albo kon- 
sul zatwierdzi, że zamówienie jest rzeczywi- 
stem. 

Naczelna Rada zdruwia rozbierała d. 3. 
zm. na wezwanie ministerstwa oświaty, spra- 
wę zniesienia szkół chirurgicznych. Rada o0- 
świadczyła się za zniesieniem tych szkół, i 
to jeśli można, juź z rokiem szkolnym 1871 2 
i w związku z tem postawiła następująco 
wnioski: Wydziały medyczne (przy nniwer- 
Sytetach) mają być pomnożone; na przyszłość 
ma się promować tylko doktorów ogółu sztu- 
ki lekarskiej; przeprowadzenie $. 5 ustawy 
z dnia 30. kwietnia 1870 (Dz. p. p. nr. 68) 
ma być ile możności przyspieszone ; lekarzom 
wolno trzymać apteki domowe pod warunka 
mi ustawą przepisanemi; chirurgom wolno 
tam, gdzie i osiedlić się pozwała, wykony- 
wać praktykę lekarską -w tym zakresie i pod 
temi warunkami, jak inaym lekarzom; osie- 
dlanie się chirurgów ma być potrzebą miej- 
scową ograniczone; charakter procederowy 


Wrażenia 


zgromadzenia lwowskich do 
Rady miejskiej wyborców. 


ze 


W przejeździe przez Lwów, poszedłem 
na zgromadzenie wyborców do Rady miej- 
skiej z tą ciekawością i zaOstrzoną uwagą, 
Jaką zwykło wyradzać długie oddalenie z 
kraja. Obey wśród tego zgromadzenia, nie 
mogłem ważyć słyszanych argumentów na 
Wadze osobistej wartości mowców ;  nieobe- 
Znany ze stronnictwami i z koterjami polity- 
eznemi we Lwowie, nie mogłem skłonnością 
polityczną nachylać mej sympatji do tego 
ub owego oratora; nieświadomy sprężyn i 
aparatów zakulisowych politycznej areny 
lwowskiej, nie rozumiałem głosów niecierpli- 
wości tam, gdzie mówiący nie znużył jeszcze 
uwagi słuchaczów, ani też oklasków dawa- 
nych w miejscach, które bynajmniej na pc- 
klask nie zasłngiwały To więc eo powiem o 
zgromadzenin wyborców nie będzie krytyką, 
sądem, ale wrażeniem człowieks który zwykł 
się zastanawiać nad każdym objawem życia 
Narodowego 1 wyciągać z niego wnioski o- 
Gólnego pożytku. 


że także książki słu- | 


We Lwowie, Wtorek diia 24. Stycznia 1871. 


wykonywania praktyki chiurgowskiej i gre- 
miów chirurgicznych mają być zniesione; 
wykształceni potem w Węgrzech chirurdzy 
nie mają być do praktyki w Przedlitawii 
przypuszczani. 

Na posiedzeniach z d. 26. listop., 10 i 
17 gradnia, załatwiła naczelna Rada zdro- 
wia projekt do ustawy o egzaminie dla le- 
karzy i weterynarzy, starających się O posa- 
dy rządowe. Wiener Ztg. z d. 22. bm. po- 
daje cały ten projekt. Lekarze i weterynarze, 
którzy już w chwili wydania tej ustawy by- 
liby w stałej słażbie zdrowia przy władzach 
politycznych, mają być także przy posuwa 
nin się na wyższe stopnie od tego egzaminu 
uwolnieni. s 

D. 19. była w Peszcie narada ministe- 
rjum wspólnego pod przewodnictwem €esa- 
rza, na której uchwalono obstawać przy po- 
zycjach budżetu wojskowego. D. 20. cesarz 
przybył du Wiednia, a już dzisiaj ma być z 
powrotem w Peszeic. gdyż wczoraj miały się 
w delegacji węgierskiej rozpocząć walne roz- 
prawy budżetowe, mianowicie nad budżetem 
spraw wewnętrznych. Węgrzy, jak już dowo- 
dzi interpelacja Stratimirowicza w sejmie, 
wytoczą w delegacji gorące spory co do spraw 
zagranicznych, i pozycja p. Bensta będzie 
tem dość trndna, zwłaszcza gdy nieposiada- 
jąc języka węgierskiego, nie może puszczać 
szmerinelów krasomowczych jak w delegacji 
przedlitawskiej. Pesti Naplo z d. 20. pisze: 
„Dotychczascwe postępowanie p. Bensta by- 
najmniej nie zasługiwało na approbację de- 
legacyj Pojęcia delegatów przedlitawskich 
co do przyszłej p:lityki monarchii są bardzo 
ciasne. Panowie ci upatrują w zb.iżeniu się 
do Prus jedyny środek, w którym jest zba- 
wienie dla pomyślności mouzrchii. Jestto 
wyskok płytkie  loiki. Coś, co ograni- 
cza się dotychczas na frazesach grze- 
cznych, co ani Niemiec ani nas nie obn- 
wiązuje, delegacja to bierze za dobrą monetę 


| Ì opiera na niem swe kombinacje. Poczeiwcy 


ci nie zadali sobi» pytania: e0 nastąpi, je- 
żeli to wszystko jest tylko kuglarstwem, tu- 
manem ? Nie zastanowili się też podobno nzd 
wieloma innemi r eczami, np. nad miłostka 
mi między ceesarsko-pruskim rzeznniem Fran- 
cuzów a carem Wszech Moskwy. Nie wzięli 
też mędrcy przedlitawscy na uwagę tenden 
cji przymierzy dwerów, które są zawsze 
morderstwem wolności, a których dzisiaj ce- 
lem ostatecznym jest zniszczenie Narodu, tak 
kochającego wolność jak Franenzi. Oczywi- 
ście, nie istnieje dla nich także sprawa wscho- 


| dnia i nważają za niepotrzebne choćby slów- 


kiem wspomnieć o niej. Sprawę wschodnią 
grzebią w Londynie Romunia bierze «gon 
pod siebie. a więe spokój idy'iczny i drzem- 
ka do okoła. Cóż gdy pewnego pięknego 
poranku przebudzi się ta Senna panienka — 
Moskwa — i policzek nam wytnie! Cóż, 
gdyby ranek ten był bliższym, niź ei po*z- 
ciwey d"myślać się chcą lub potrafią! W ta- 
kim stanie rzeczy delegacja węgierska ma 
ważne i trudne zidanie przed sobą, Gdyby 
i ona pominęła ważne momenta pol tyczne. 
byłaby wygrana po stronie p. Brusta. gdyż 
wtedy nawet gdyby błędy popełaił, adpowie- 
dzialność spadałaby nie na niego.* 

Jeszcze dosadniej pr emawiają inne, a 
nawet półurzędowe pisma węgierskie Wy- 
kazują, że jeżeli mamy dotychczas pokój, za- 
slaga to nie p. Beusta, ale p. Bismarka. 
„Aastrja nie ma wojny, bo jej p. Bismark 
nie wypowiedział * 

Dnia 20. delegacja węgiersk. przyjmo 
wała sprawozdania komisyjne, mianowicie e? 
do różnie w pozycjach budżetowych, jakie 
te komisje a delegacja przedlitawska przy- 
jęły. Co do budżetu ministerstwa fioansów 
różnice są drobne. Tylko w sprawie regala 
minu emerytalnego wnosi komisja węgierska, 
aby wszelka regulacja pensyj przychodziła 
do skutku tylko drogą obu prawodawstw. 
Co do budżeta marynarki komisja węgierska 
wnosi o 1,800.000 złr. więcej jak przedlitaw- 
ska. Budżet spraw zagranicznych pójdzie 


łwowskiem. Posiedzenia nawet parlamentu 
angielskiego i prawodawczej Izby francuz- 
kiej, nie odbywają się z takim konsularnym 
spokojem, z jakim się odbyło zebranie w ra- 
tuszu. Powaga ta jest dobrem świadectwem 
dla pablieznego obyczaju mieszczan lwow- 
skich. Na galerji wprawdzie obyczaj ten ina- 
czej się przedstawiał. Spostrzegłem tam nli- 
cznych chłopców, którzy mieli snać ulubio- 
nych sobie mowców, bo po każdem zdaniu 
przez nich wypowiedzianem, jakby na ko- 
mendę radośnie hałasowali. Spostrzegłem tak- 
że osoby dosyć podejrzanej fizjonomii, które 
mowcom nie posiadającym ich uznania, prze- 
rywały na sposób franeuzkiego Glais-Bizoina 
wykrzyknikami, obrachowanymi na zmylenie 
wywodów mówiącego. 

Ale, co innego galerja, a co innego wy- 
borey. Zachowanie się ostatnich odpowie- 
dniem było ważności przedmiotu, Który ich 
zgromadził. Dla ezegoź, niestety, pod tą po- 
wagą prędko zauważyłem usposobienie, któ- 
re naszym praojcom, zebranym w koło sej- 
mowe niejednokrotnie nie dozwoliło dogadać 
się do czegoś jasnego i stanowczego. 

Komitet wybrany przez tychże wybor- 
ców do ułożenia listy kandydztów na rad- 


Otóż, uderzyła mnie przedewszystkiem : ców miejskich, dokchezył swą pracę i przed- 


DOWagą zgromadzenia, 


adne zgroziadzenie 
"JAOFERĘ gą granicą, 


nie wytrzyma pod tym 


stawił wyboreom zasady, jakiemi się kiero- 
wał przy układaniu listy kandydatów. Roz- 


względem% porównania ze zgromadzeniem | prawy powinny się więc toczyć o owych za- 
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| 
tryumf Francji, protestorki idei naro- 
| 


mandat, że komitet dokonał tylko roboty, 
| 


gładko. 


Ale co będzie z budżetem armii 
lądowej ?.. 

W czasie pobytu cesarza w Wiedniu 
dnia 20. do 23. b. m. miała się wytoczyć i 


sprawa przesilenia ministerjalnego. Pisma 
wiedeńskie nie umieją nie w tym względzie 
powiedzieć. tylko Tagespresse powiada, że 
małe są nadzieje rozwinięcia się tej 8j rawy, 
ale za to wielka rozsterka we frakcjach de- 
legacji przedlitawskiej, Według Pesti Naplo 
dymisja p. Potockiego jest pewną, ale zmiana 
gabinetowa nietak rychło nastąpi, gdyż do 
stanowczej decyzji uważają za potrzebne 
trochę cierpliwości, ściślejszego zespolenia 
i więcej pozytywnego kierunku połityeznego 
niż ten jaki się objawił w delegacji przedli- 
tawskiej. Poster Lloyd powiada nawet, że 
„sprawa przesilenia gabinetowego w ostatnich 
dniach racZ8y się zacofała jak postąpiła. 
Rozprawy delegacji przedlitawskiej zbyt ja- 
sno uwydatniły przeyaść, dzielącą przywódz- 
ców centralistyezsych od hr. Beusta, niżby 
miano się spodziewać, że spółdziałanie tych 
żywiołów jako członków gabinetu z hr. Beu- 
stem, jako ministrem spraw zagranicznych, 
utworzą tę harinonię, jaka w wyższych sfe 

rach rządowych eo do funkcyj państwowych 
nieodzowuie paaować musi. Na razie niepo- 
dobna się spodziewać tej harmonii, przynaj- 
mniej od osób, które tak natarczywie wy- 
stępywały. Przyszłość powinnaby okazać, że 
tax nie jest, a nie od p. Beusta trzeba żą- 
d:ć tego dowodk.* Ungarischer Lloyd utrey 

muje, że miano juź rokować z p. Sehmerlin 

giem, i że p. Herbst tylko pad tym warun- 
kiem chce wstąpić do gabinetu. jeśliby : Ilo 
ks. Karol Anersperg albo hr. Rechberg chjął 
posadę p. Bensta. 

Co do p. Herbsta, jestto bąk wierniny, 
przez niego samego puszczony. Mimo oświad 
czenia swego, że nie wejdzie do żadnego 
gabinetu, wszelkich jednak sprężyn używa, 
aby się tam dostać. Wszędzie jednak dwo- 
rują sobie z niego. Wiadomoś i Nowej Pressy 
z Gracu zapewniają, że nikt dotychczas nie 
proponował p. Waserowi wstąpi nii do ga- 
binetn. ° 

Pewnem jest jedno, że centraliści ntra- 

| cili prawie zupełnie nadzieję dostania się do 
steru rządu 


| Nasi pełnomocnicy w Peszcie. 


Półrocze ubiegłe pełne było ożyw- 
czych dla nas nadziei. Nękani uciskiem 
zaborców, wypowiedzenie przez Francję 
wojny Prusakom, przyjęliśmy z serde- 
czną radością, bo rezultatem jej spo- 
dziewaliśmy się. że będzie osł.b enie 
sił jednego z ciemięzcow naszych, a 
dowości, reprezentantki cywilizacji i 
postępu, radożną zapowiedzią swo- 
body ludów. Wypadki inny wzięły o- 
brót. rozwinęły się jak majsmatniej. Z 
osłabieniem Francji, horyzońt p-lity- 
czny Europy coraz więrej zaciemnia 
Bię, burza jedna nas mija, a jnż druga 
grozi półkuli naszej. Z upadkiem Fran- 
cji stosunki społeczne '!'ochodzą do naj- 
wyższego naprężenia. Budowa. dzisiej- 
Bza zachwiana w swych podstawach, 
ale waląc się rokuje nam nowy orga- 
nizm, w którym tuszymy sobie, nie 
przemoc, lecz poczucie prawdy góro- 
wać bądzie. 

Wśród takiego stanu rzeczy, ufni 
w świętość sprawy naszej, gdy inni, 
chociaż interes własny wskazywał im 
wspieranie Francji, rzucali się jednak 
przez bojaźń pod stopy brutalnej prze - 
mocy, myśmy wierni posłannietwu stali 


po stronie tych, co reprezentują, nie nych zbliżają się do końca, 
CODEN - MENOON ZEN | ZZOZ CC WON: > 


sadach i sposobie układania listy, następnie 
powinnyby pójść propozycje zmian w liście, 
których kilku wyborców Żżyczyło sobie. Je- 
dnakże rozprawa w tych granicach samym 
przedmiotem wskazanych, dlugo utrzymać się 
nie mogła. Polaey miary nie lubią. Szybko 
więe znależli się tacy, co przeszli rozsądną 
granicę i wystąpili przeciwko kompetencji 
komitetu. Zapomnieli, że sami udzielili mu 


którą mu zalecili dokonać, i napadali na nie- 
go jakby był władzą narzncającą im oficjal- 
nych kandydatów. Napróżno tłamaezono, że 
lista jest projektem, materjałem, który wol- 
no każdemu zużytkować, 
wać ; że wola niczyją 
nie jest nią skrępowane. Nie to powiadamy 
nie skutkowało. Opozycja coraz bardziej 
występowała przeeiwko swoim mandatarju- 
szom w tem rozumieniu, jakby byli władzą 
którzy 


albo nie zużytko- 
i sumienie niczyje 


a publiczność przyklaskiwała tym, 
całą ich robotę obalić chcieli. 

Ha ! pomyślałem sobie, żyje jeszcze po- 
między nami odwieczne usposobienie, które 
zawsze prhało przodków naszych na drogę 
opozycji i protestów przeciwko wszelkiej, 
choćby moralnej władzy. 0O20 to sprawiło, 
że Polska w końcu jakby nie miała rządu. 
Quo to zwracało Polaków przeciwko wła- 
snym uchwałom, własoym prawom, przeciw 
ko własnym wnętrznościom. W usposobieniu 
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zmurszałą przeszłość i harmoniujący z 
nią absolutyzm. ale tych, co mają 
przed sobą przyszłość, bo krusząc mo 
nopol indywiduów, dobro ogólne, swo- 
bodę wszystkich, mają na względzie. 
Dbali o sprawę naszą, radziliśmy więc 
zagrożonej przewagą prusko -moskiew - 
ską Austrji, aby w zamian uległego 
poddawania się w niewolę, energicznem 
wystąpieniem ratowała swą przyszłość, 
rozpoczynając walkę z Moskwą w chwili, 
gdy jej sprzymierzeniec staczał bój z 
Francuzaini, z hasłem odbudowania 
Polski, bo toby jej siły wzmogło, a 
Prusom i Moskwie klęskę zgotowało. 


Gdy Moskwa i Prusy radowały się 
już myślą, iż wkrótce rządy Europy 
spoczną w ich ręku, nie mogliśmy, nie 
chcieliśmy wierzyć nawet, aby Austro- 
Węgry rozmyślnie unikały środków 
ratunku dla siebie, a mniej jeszcze, aby 
odsuwając się od państw, nieprzyjaź- 
nych wzrastającej przewadze Prus i 
Moskwy i chętnych do stawienia temu 
oporu, schlebiały mocarstwom. czyhają - 
cym na zawładnięcie Europą. Gdy prze- 
to monarcha wezwał ua narady repre- 
zentantów ludu, kraj nasz czując po- 
trzebę wzmocnienia Austrji, „ze wzglę- 
du na grożące wypadki* prze- 
pomniał na czas istniejące nieporozu- 
mienie i wysłał swych delegatów do 
Rady państwa. 

Od tego czasu sytuacja polityczna 
coraz więcej wikłać się poczęła, wro- 
gowie zaś nasi, zatrwożeni o swą przy- 
szłość, obłudą i fałszem usiłowali za- 
skarbić sobie na dany wypadek przy- 
jaźń naszą. Te umizgi świadczyły naj- 
lepiej, że do nas jutro należy, że głos 
nasz na szali wypadków zajmie poważne 
miej-ce. Jeżeli więc kiedy, to dziś za- 
danie reprezentacji naszej może było 
dość uciążliwem, ala wielkiej doniosło- 
ści, poparcie więc nieść jej jak najwię- 
ksze, uważaliśmy za rzecz obowiązku. 
Jakkolwiek więc skład delegacji do Ra- 
dy państwa nie odpowiadał życzeniom 
naszym, a wybór przez tęż pełnomo 
ceników do wspólnych delegacvj nie bu- 
dził bezwzględnej ufności, to jednak 
mimo to wierzyliśmy, iż miłość kraju 
wskrzesi w wysłańcach naszych na- 
tchnienie, i wzniesie ich na stanowisko, 
odpowiednie potrzebom chwili. 

Przy rozpoczęciu obrad w dolega- 
cjach wspólnych wykazaliśmy wysokość 
zadania naszych pełnomocników. W 
nich to, Polska pozbawiona możności 
wypowiadania swych żądań, widzieć 
musiała moralnych reprezentantów spra- 
wy naszej, od nich to zawisło nadanie 
jej kierunku, podjęcie nawet na porzą- 
dek dzienny. Biorąc zaś te wszystkie 
względy na uwagę, wyraziliśmy przeko- 
nanie, iż wysłańcy nasi, wyjątkowemi 
okolicznościami postawieni są na tem 
stanowisku, iż kraj będzie win'en im 
kiedyś swe nznanie; lub jeśli nie odpo- 
wiedzą wysokości zadania, złorzeczenie 


narodu towarzyszyć im będzie na 

zawsze. 
Dziś obrady w delegacjach wspól- 
dyskusja 


Niebezpieczne jej dla samorządu zjawi- 
sko należy wytykać i ścigać wszędzie gdzie 
się okaże. Przy zjawiskach bowiem anarchii 
nigdy nie nie zbudujemy. Onsa pracę orga- 
niczną konsolidowania narodu zrobi pracą 
owych prządek rozcińających dzisiaj wątek, 
który wczoraj uprzędły. 

Okazanie się tego odwiecznego wroga, 
tem grożniejszego, że ufundował się w cha- 
rakterze naszym, zasępiło mi daszę i spra- 
wiło, że wrażenie moje z pierwszego zgro- 
madzenia obradujących rodaków, jakie po 
długiej nieobecności w ojczyżaie widziałem, 
nie podniosło mi serca. Raz zaś w kierunku 
spostrzegania ujemnych strou zwrócona uwa- 
ga, zaczęła dostrzegać same już tylko nie- 
dostatki. 

Uderzył mnie więc dalej nietylko brak 
mowców. bo z wyjątkiem jednego, inni nie 
byli oratorami. ale co gorsza brak loicznie 
mówiących. Myśl z myśli nie wysnuwała się. 
Przeskawił: ona z swobodą konika polnego 
na przedmioty, które nie wspólnego z zaloże- 
niem nie miały, i do hodziła do wcale nie 
konsek wentnych rezultatów. — Potrzeba do 
programów szkolnych wprowadzić naukę fi- 
lozofii, jeżeli chcemy, aby głowy rosuącego 
pokolenia nie były tak nieloiczne jak nasze. 

Obok nieloiezności rzucały się w uszy 
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kiem, oprócz opłaty stęplowoj 30 et. każdągdrowe 
umieszczenie. = 


EHS, 
Listy reklamacyjne aleopioszggo wino nio ule- 
saję (rankowaniu, « 


Mannskrypta drobne nia swrachja aig, lees by- 
waja alazczone. 


nad polityką zewnętrzną już nawet u- 
kończona, mamy więc obowiązek zapy- 
tać pełnomocników naszych o rachuvek 
z ich działań. 

Z podjęciem kwestji wschodniej 
przez Moskwę, uganiano się gorączko- 
wo za sprzymierzeńcami. Konferencje 
londyńskie nacechowały stanowisko ró- 
żnych mocarstw, grupowanie się tako- 
wych przedstawiało i dla nas nie mały 
interes. Opuszczenie Francji przez Au- 
strję stało się faktem. Zbliżenie jej do 
Prus również nie ulega wątpliwości. 
Głoszono nawet o myśli wskrzeszenia 
świętego przymierza. Dla reprezentan- 
tów Polski powstała więc konieczność 
ozuaczenia swego stanowiska, nastrę- 
czała się sposobność z trybuny parla- 
mentarnej wypowiedzenia światu do cze- 
go dążymy, po czyjej stronie są nasze 
sympatje. Mszystkie ludy niosą dzić 
protest przeciwko dzikości pruskiej, 
reprezentantów Polski było niemniej 
obowiązkiem dać należyty wyraz uczuć 
polskiego narodu. Jak więc wobec tego 
postąpili sobie nasi pełnomocniey, w ja- 
ki sposób głos Polski doszedł do wia- 
domości dyplomacji? Oto polscy wy- 
słańcy w Peszcie, zawikłani jak sądzić 
wypada w zakulisowe intrygi, w mil- 
czeniu przysłuchując się prowadzonym 
naradom, starali się sprawę Polski pod 
dać zapomnieniu. Panowie Grocholski 
i Jabłonowski zamanifestowali tylko 
obeeność Polaków w delegacjach, prze- 
mówieniem się w kwestji, która naj- 
mniej zasługiwała na poparcie, t. j. w 
kwestji funduszu dyspozycyjnego dla 
ministra spraw zagranicznych Dla cze- 
go poprzysięgli oni sobie zachować ści- 
słe milczenie — nie wiemy, — najpra- 
wdopodobniej dla tego, że o to przez 
reprezentantów władzy byli uproszeni. 
Kraj jednak tego tłómaczenia nie przyj- 
mie, sklamali oni bowiem posłannietwu 
swemu, utracili tem samem ufność je- 
go. Czy jednak za owe stłumienie isto- 
tnych uczuć narodu naszego uzyskali 
oni chociaż dla Galicji w wewnętrznej 
g spodarce jakie ulepszenia? — Nie wi- 
dzimy i tego bo tem w chwili obecnej 
nie było czasu się zajmować. Kraj 
przeto wobec takiego zaniemienia swych 
wysłańców musi się uważać, iż jest bez 
steru, gdy zaś wyrzec się posłannictwa 
swego nie może, ludzi więc dobrej woli 
jest obowiązkiem, gdy ojcowie narodu 
wykazali swą nieudolność, starać się, 
aby złe było w sposób możebny napra- 
wionem. 


KORESFONDENGJE GAZETY NARODMOBJ. 


Wiedeń d. 21. stycznia. 

łk Wczoraj wrócił cesarz do Wiednia. 
Skutkiem tego poruszyła się znowu trochę 
sprawa przesilenia ministerjalnego. Disiejsze 
pisma podają w tej mierze najszaleńsze kom- 
binacje. Tagólatt odważa się prezydjum ga- 
binetn ofiarować p. Schn:erlingowi (11) a inne 
pismo zapewnia, że p. Herbst tylko pod tym 
warnnkiem wstąpi do rządu, jeśli tekę spraw 
zagranicznych otrzyma ks. Auersperg albo 
hr. Rechberg. Mogę wam na pewne donieść, 
że są to sobie tylko koncepta, o których 
się w kołach kompetentnych nikomu nie śni 
Stanowisko p. Bensta jest dzisiaj niezachwia 


skutki złej, niemieekiej edukacji, w języku 
kilku mówiących, pełnym błędów oraz grze- 
chów przeciwko czystości ojczystej mowy, 
za które majestat ducha narodowego udzielać 
tylko zwykł rozgrzeszenie pod warunkami 
pilnego czerpania z odradzającej krypicy pol- 
skiej, klasycznej literatury. 

Z faktów przytoczonych przez moweów, 
najboleśniej raził ten, który przekonał obe- 
enycb, Że prywata i różne boczne względy 
wielką odgrywały rolę w sprawach publi- 
cznych Lwowa. jakoteż ten, który wykazał 
wielką lekkość w spełnianiu publieznych o- 
bowiązków. Jeden z moweów wymienił liczbę 
pilnych oraz regularnie uczęszczających rad- 
ców na posiedzenia przeszłej Rady. Niestety, 
nie zrównoważyła ona liczby próżniaków, 
którzy stałą nieobecnością swoią na posie- 
dzeniach tejże Rady, dali świadectwo ubó- 
stwa swojej moralności publicznej. 

Oby przyszli radcy, na których głoso- 
wać będą obywatele mi.sta, byli pilniejsi od 
koprzednich, suwiennem zaś a niezmordowa- 
vem spełnieniem swego obowiązkn aczynili 
z Rady miejskiej missta Lwowa wzór dobre- 
go, miejskiego zarzadn dla eałej Polski. 

23. stycznia 1871. 


n dępóki oa jest u steru, pp. Schmerling, , 
a sb. i Herbst nigdy się nie dostaną | 


=. E Kanclerz pragnie ugody między 
jemgami i Polakami, a widząc, że dopro- 
wadźlś As niej może tylko p. Potocki, wszel- 
kich nżyje wpływów u dworu, aby go utrzy- 
mać. 

Mogę wam podać niejakie wiadomości 
o stanowisku, jakie Austrja zajmie na konfe- 
rencji w sprawie Dnnaju. Na mocy traktatu 
paryzkiego z r. 1856 ustanowiono dwie komi- 
sje do uregulowania Dunaju. Jedna, europej- 
ska, złożona z reprezentantów państw, na 
traktacie podpisanych. miała uregulować Du- 
naj dolny, druga zaś, złożona z reprezentan- 
tów państw naddunajskich, Dunaj górny. 
Europejska miała tylko dwa lata być czynną, 
ale praeowała z świetnym skutkiem do dzi- 
siaj, podczas gdy druga nie nie robiła, a to 
z tego powodu, że księziwa Naddunajskie, 
którym według traktatu przysługiwał w ko- 
misji tylko głos doradczy, na każdem posie- 
dzeniu domagały się stanowczego i tym spo- 
sobem czynność komisji zupełnie udaremnia- 
ły. Teraz domaga się Moskwa, aby komisję 
europejską rozwiązano a w naddunajskiej re- 
prezentaniom księstw głos stanowczy nada- 
no. Tym sposobem chce ujścia Dunaju nsu- 
nąć z pod kontroli innych mocarstw, miano- 
wicie Anglii, a sama w komisji drugiej przez 
księstwa Naddunajskio wywierać wpływ 
przemożny. Moskwę popiera w tem Turcja, 
która także chciałaby się uwolnić od uciążli 
wej kotreli europejskiej. Tylko Austrja żąda u- 
trzymania komisji europejskiej obawiająe się 
paraliżującego wpływu Moskwy w komisji 
naddunajskiej, tem więcej, gdy przy wielkiej 
powadze komisji europejskiej dałoby się wie- 
le pożytecznego zrobić dla uregulowania Du- 
najn. Austrję poprą zapewne Anglia i Prusy, 
kióreby z rozwiązaniem komisji europejskiej 
straciły swój wpływ na sprawę Dunaju, nie- 
mając żadnego reprezentanta w Komisji nad- 
dunajskiej. Że i Francja stanie po stronie 
Austrji, można wnosić z tego, iż wr. 1865 
właśnie ona proponowała przedłużenie ko- 
misji europejskiej na 10 lat, który to wnio- 
sek jednak ad acta złożono. Austrja zatem 
zapewne zwycięży w tej sprawie na konfe- 
rencji. 


Przegląd polityczny. 


Bismark pod datą 9. stycznia w obszer- 
nym okólniku do agentów pruskich przy dwo- 
rach zagranicznych, odpiera postawione Pru- 
sakom zarzuty infamii przez francuzkiego 
ministra spraw zagranicznych hr. Chaudordy. 
Dzikiem postępowaniem według niego, gwal- 
ceniem praw międzynarodowych odznaczają 
się jedynie Franeuzi a zwłaszcza Turkosi i 
Arabi. Obronę zaś swą zakończa on zwykłą 
piosnką, składając odpowiedzialność za nie- 
szczęścia wojny na przywódzców Francji. 

„Gdy władey Francji mieli zamiar niepod- 
syeania nienawiści obu walczących narodów, 
pisze dyplomata najezdcy, ale umożliwienie 
powrotu pokoju, daliby sposobność ludowi 
francuskiemu dowiedzenia się prawdy na nie- 
zawodnej drodze wolnej prasy i swobodnego 
myśli wyrażenia, i pospieszyliby podzielić 
ciążącą na nich odpowiedzialność z przedsta- 
wicielami narodu. Natomiast widzimy, że 
prasa we Franeji będąc monopolem w rę- 
kach despotycznego rządu, ukrywa wypadki 
fałszuje położenie rzeczy i daje się użyć do 
wyzyskiwania przesądów, w jakich systema- 
tycznie wychowywano Franeuzów pod wzglę- 
dem ieh pierwszeństwa w świecie i praw do 
panowania nad innymi ludami. 

„Rząd obrony narodowej podbudza namię- 
tności ludowe, nie czyniąc zabiegów ntrzy- 
mania ich w granicach obyczajności i prawa 
narodów: nie chce on pokoju, gdyż pozba- 
wia się przez swe słowa i czyny możności 
przyjęcia go nawet w razie własnego na to 
zezwolenia, a to dla wyrodzonej postępowa- 
niem rządu opinii mas. Rząd francaski roz- 
budził namiętności, nie umiejąc ned niemi pa 
nować, ani ich utrzymać w granicach prawa 
narodów i europejskich zwyczajów wojen- 
nych Jeśli wobec podobnych zdarzeń zmu- 
szeni jesteśmy do surowego wykonywania 
prawa wojny, nad czem ubolewamy, i co nie 
leży ani w charakterze ludu niemieckiego ani 
w tradycjach naszych według świadectwa 
wojen 1864 i 1866 r., to odpowiedzialność 
za to spada na osoby, które nie powołane 
ani uprawnione podjęły przedłużanie wojny 
napoleońskiej-z Niemcami, zaparłszy się tra- 
dycji europejskiego sposobu prowadzenia woj- 
ny i zmuszając do walki naród francuski.* 

Protest rządu paryskiego i delegacji rzą- 
dowej z Bordeaux, z którego przed kilku 
dniami podaliśmy wyjątek, brzmi jak nastę- 


puje: 

„Objaśniamy niniejszer gabinety euro- 
pejskie i opinię powszechną świata o obcho- 
dzeniu się, jakiego armia pruska nie waha 
się stosować do miasta Paryża. Oto cztery 
już blisko miesiące, jak obsacza wielką sto- 
licę, i trzyma na uwięzi jej dwa miliony 
czterykroć sto tysięcy mieszkańców. Pochle- 
biała ona sobie, że ich zmusi do poddania się 
w dniach kilku. — Liczyła na bunt i omdla- 
łość. Brakło jej tych sojuszników i powołała 
głód na pomoe. 

„Zaskoczywszy oblężonych. którzy pozba- 
wieni byli pomocy armii, a nawet uorgani- 
zowanych gwardjj narodowych, zdołała ich 
otoezyć swobodnie obręczą str sznych szań- 
eów, najeżonych baterjami, które niosą śmierć 
na 8 kilometrów. j : 

„Osłonięta temi wałami armia pruska od- 
parła ataki załogi, i poczęła bombardować 
niektóre forty. Paryż pozostał zamknięty. 

„Wtedy bez poprzedni”go zawiadomienia 
armia pruska skierowała przeciw miastu ol- 
brzymie pociski, których ogromny kaliber 
dozwala im dosięgać na przeszło milę odle 
głości. > ~ 

„Od czterech dni gwałt ten jest w toku 
wykonania. 

„Ostatniej nocy przeszło 2000 bomb pa- 
dło na dzielnice Montrouge, Grenelle, Autenil, 
Passy, Saint Jacques i Saint-Germain. Zdaje 
się, że były wycelowane umyślnie na laza- 


rety, więzienia. szkoły i kościoły. Kobiety i 
dzieci w łóżkach druzgotane były bombami. 
W Val-de-grace chory został zabity, kilkn 
było rannych. Liczne są te bezbronne ofiary, 
i nie miały żadnego sposobu zabezpieczyć 
się przed tą niespodziewaną napaścią. Potę 
piają ją głośno ustawy moralności, zowiąc 
zbrodnią zadawanie śmierci bez okrutnej po- 
trzeby wojny. Otóż potrzeba ta nie uniewin- 
niała nigdy bombardowania gmachów prywa- 
tnych. Rzeż spokojnych obywateli, burzenie 
miłosiernych zakładów, cierpienie i słabość 
zawsze znajdowały łaskę u siły, i jeżeli jej 
nie rozbrajały, to przynosiły jej hańbę. 

„Prawidła wojskowe zgodne są z owemi 
wielkiemi zasadami ludzkości. Jest zwyczaj, 
mówi autor, najbardziej uwierzytelniony w 
tym przedmiocie, że oblęgający oznajmia, 
jeżeli mu to jest możebnem, zamiar swój 
bombardowania miasta, ażeby niewalezący, 
a głównie kobiety i dzieci, mogły oddalić 
się i szukać bezpieczeństwa. 

„Może być jednak czasem potrzebą za- 
skoczyć nieprzyjaciela, aby nagle zdobyć po- 
zycję i w razie takim nieoznajmienie bom- 
bardowania nie będzie stanowić pogwałcenia 
ustaw wojennych. 

„Komentujący ów tekst dodaje: „Zwy- 
czaj ten odnosi się do ustaw wojny, która 
jest walką między dwoma państwami, a nie 
między dwoma prywatnymi ludźmi. Oszczę- 
dzać o ile można ostatnich, jest wyłączną 
cechą wojny. Dlatego aby uchronić wielsie 
ogniska ludności przed niebezpieczeństwami 
wojny, uznaje się je najczęściej za miasta 
otwarte. Ludzkość wymaga, aby mieszkańcy 
byli zawiadr miani, o chwili otwa'cia ognia, 
ile razy działania wojskowe na to zezwalają.* 

„Tu wątpliwość nie jest możebną. 

„Bombardowanie Paryża nie jest przed- 
wstępem akcji wojskowej, jest zniszczeniem 
z zimną krwią obliczonem, systematycznie 
dokonywanem i niemającem innego celu, 
jak rzucenie popłochu między ludność cywil- 
ną za pomocą pożarów i mordów. 

„Prusom zachowany był ten zamach bez 
nazwy na Paryż, który im tyle razy otwie- 
rał gościnne swoje mury. 

„Rząd obrony narodowej protestuje gło- 
šno wobec cywilizowanego Świata, przeciw 
temu bezużytecznemu aktowi barbarzyństwa 
i łączy się sercem z uczuciami ludności obu- 
rzonej, która daleką będąc od upadku ducha 
z powodu tych gwałtów, czerpie w nich no- 
wą siłę, aby pokonywać i odeprzeć hańbę 
obcego najazdu. 

„Podpisano: Jenerał Trochu, Juliusz Fa- 
vre, Emanuel Arago, Ernest Picard, Juliusz 
Ferry, Garnier-Pages, Juliusz Simon, Euge- 
niusz Pelletan. 

„Członkowie delegacji rządu obrony na- 
rodowej, ustanowionej w Bordeaux, przyłą- 
czają się do tej uroczystej protestacji prze- 
ciw bombardowaniu Paryża, podpisanej przez 
ich kolegów. 

Ad. Cremieux, Glais-Bizoin, J. Fourichon, 
L. Gambetta." 

Jednocześnie z powyższym protestem za- 
rządców Francji, reprezentanci dyplomacji 
zagranicznej, pozostali w Paryżu, wnieśli z 
swej strony protestację przeciwko naruszeniu 
przez Prusaków istniejących zwyczajów wo- 
jennych. — Staats Anzsiger ogłasza obecnie 
odpowiedź Bismarka, adresowaną do posła 
szwajcarskiego w Paryżu dr. Kerna na re- 
klamacje paryzkiego ciała dyplomatycznego. 
W niej Bismark twierdzi, że reklamacje te są 
w myśl prawa narodów nieuzasadnione; już w 
dwóch dawniejszych notach zwracaną była u- 
waga na niebezpieczeństwo pozostania w Pa- 
ryżu. Posuwające się operacje oblężnicze nie 
mogą być z góry zapowiadane, należało być 
przygotowanym na to, że Paryż wystawiony 
jest na strzały. Neutralni mieli całe miesiące 
wolne, i wolno im było opuścić Paryż; ezłon- 
kom Ciała dyplomatycznego udzielone upo- 
ważnienie utrzymanem jeszcze będzie przez 
międzynarodową grzeczność; innym zaś pod- 
danym państw neutralnych nie pozostaje in- 
ny środek wydobycia się, jak kapitulacja 
Paryża. 


Kronika wojenna. 

Posener Ztg. była doniosła w numerze 
swym z dnia 29. grudnia r. z. o srogim ob- 
chodzeniu się Francuzów z jeńcami niemie- 
ckimi, mianowicie z niejakim panem dokto- 
rem Schmidtem, lekarzem i kolegami, którym 
miano odebrać zegarki, pieniądze it. d. i 
nie zwrócić. Pan doktor Schmidt jak czyta- 
my w Dzien. Pozn. prostuje obecnie w Pose- 
ner Ztg. to doniesienie i powiada, że tak je 
mu jak i jego kolegom odebrano tylko konie 
z rzędem i pałasze, a wszystkie inne rzeczy 
pozostawiono. 

Między obwieszczeniami Dziennika Po- 
znańskiego znajdujemy następujące urzędowe 
ogłoszenie komendy wojskowej o jeńcach 
francuzkich. 

„Mieszkańcy miasta interesnją się wielce 
o uwięzionych tutaj jeńców francuzkich i 
stwierdzają to przez rozdzielanie rozmaitych 
datków pojedyńczym osobom, które w tym 
celu do swych mieszkań zapraszają. Ponie- 
waż przez to nie zawsze najpotrzebniejsi 
wsparcie to odbierają i dużo nieporządku 
przez rozdawanie gorących napojów powsta- 
ło, zatem zakazałem jak najsurowiej wstęp 
do mieszkań prywatnych. W interesie jeń- 
ców, wzywam więc dobroczyńców ażeby po 
dobne zawezwania poprzestali a ofiarowane 
dary tutejszej komendanturze przekazali, któ 
ra takowe pomiędzy najpotrzebniejszych po- 
dzieli lub podług przeznaczonego adresu inte- 
resującym doręczy. 

Poznań 12. stycznia 1871. 

Królewska komendantura 
von Krdvel.* 
„(Co to ma znaczyć, każdy łatwo zro- 
znmie.) 

Z Gdańska donosi Przyjacielowi Ludu 
żołnierz, który jeńców franeuzkich przy wo 
żenin ziemi taczkami pilnował, że 6 Francu- 
zów kryjąc się przed zimnem w dołach, z 
których ziemię na taczki nakładali, zostali 
zarywającą się ziemią przysypani. Urato- 


wano z nich tylko jednego i to jeszcze tak 
nieszczęśliwie, że mu przy odkopywaniu nos 
neięto szpadlem. 


Wschodni teatr wojny. Do 

, gespresse piszą o bitwach nad Lisaine : 
Z górnego Renu 16. stycznia. 

Od wczoraj nad Lisaine zapałała wiel 
| ka bitwa pomiędzy wojskami Werdera i 
Treskowa i napierającą na uie wschodnią 
armią francuską. Ta ostatnia bezpośrednio 
po potyczce pod Villersexel prawem skrzy- 
dłem nie przestawała podążać ku Belforto- 
wi, pod l'Isle zaskoczyła pruską straż prze- 
dnią z korpusu Treskowa i wzięła do nic- 
woli. Sam jenerał w dniu 9. stycznia z pierw- 
szą dywizją rezerwy wystąpił naprzeciw nie- 
przyjaciela i zamierzał uderzyć ma Villerse- 
xel, cheąc w ten sposób walczących tam 
Francuzów przeciw Korpusowi Werdera i 
dywizji Schmerlinga wziąć we dwa ognie. 
Spóźnił się jednak trochę z tą swoją ope 
racją. Prawe skrzydło francuskie wyszło na- 
przeciw niego i zatrzymało go w marszu. 
Zagrożony przeważnemi siłami nieprzyjaciela, 
odciągnął Treskow do pozycji swoiej między 
Arcey i St. Marie, gdzie łączą się drogi z 
Villersexel i L'Isle. Tutaj 13. stycznia na- 
stąpiła bitwa, w której Treskow pobity zo- 
stał, i napierany od francuskich korpusów 
Billiot i Bressolles musiał się cofnąć za rzo- 
kę Lisaine. 

Równocześnie z ruchem zaczepnym pra- 
wego skrzydła na krańcu jego poboczny od- 
dział pułkownika Bourras posuwał się wzdłuż 
szwajcarskiej graniey i uderzył 13. stycznia 
na oszańcowane pozycje Niemeów pod Heri- 
moncourt, Abbevilliers i St. Croix. Walka na 
całej linii trwała aż do wieczora, ale nie 
miała żadnego rezultatu. 

W noey otrzymali Niemcy znaczne posiłki, 
w skutek czego Bourras nie ponowił ba dru- 
gi dzień ataku. Rach zaczepny tego pobo- 
cznego oddziełu miał jak się zdaje na celu 
zasłaniać operacje prawego skrzydła ku Ar- 
tey i St. Marie. 

Od czasu potyczki pod Villersexel za- 
szło wiele rekonesansowych potyczek pomię- 
dzy Montbeliard a St. Croix, koło Audineourt, 
Seloncourt i Herimoncourt. 

Jenerał Werder zagrożony posuwaniem 
się prawego skrzydła francazkiego w komu- 
nikacjach swoich z Treskowem, nie omieszkał 
po bitwie pod Villersexel, odstępując szybko 
za Lisaine wznowić komun'kacyj swoich z 
korpusem oblężniczym. Vesoul i Lure opu- 
szezone przez Niemców zajęte zostały przez 
Fraueuzów. którzy zawładnęli koleją do Lan- 
gres i zbnrzyli telegraf do Epinal. Główna 
siła wojsk niemieckich zajęła stanowisko mię- 
dzy Montbeliard i Frahier, które to stanowi- 
sko wczoraj Bourbaki zaatakował. Ta pozy- 
eja ma około dwóch mil przestrzeni, ale jest 
bardzo silną i zasłania zupełnie Belfort, któ 
ry leży po za centrum niemieckiej linii fron- 
towej. W ostatnich czasach pozycje nad rze- 
ką Lisaine zostały silnie cszańcowane, mia- 
nowicie punkty: Montbeliard, Hericourt i wy- 
żyny Vaudois. Sprowadzono niektóre ciężkie 
działa z Cravanche, z zachodniej linii osacze- 
nia Belfortu i ustawiono w pozycji nad Li- 
saine. W tej chwili pilnuje Belfortu jedua 
tylko dywizja Debschiitz, i codziennie się 
obawiają wycieczki z fortecy. 

Tymezasem słychać ciągle o nowych po- 
siłkach, które nadchodzą z Niemiec przez 
Nancy i Epinal i powtarza się znowu po- 
głoska (sprawdzona dzisiaj; p.r.) o zamiarze 
Mantenfla uderzenia ze swoim 2 i 7 korpu- 
sem na tyłyi boki Bourbakiego i naciskania 
go ku Szwajcarji. Siódmy korpus zdaje się 
że rusza pod Gray, podczas gdy drugi ma 
podążać ku Vesonl i Lure. Garibaldi i Cre- 
mer ruszyli w tych kierunkach naprzeciw nie- 
przyjaciela i sądzą tu, że im się uda go po- 
wstrzymać. Drogi w górach zasypane są śnie- 
giem, co utrudnia ogromnie pochody, i czem 
daje się objaśniać dotychczasowa opieszałość 
operacyj Bourbakiego. Zaprowiantowanie sta- 
je się także trudnem, i wojska w ogóle cier- 
pią wielki niedostatek. W Wogezach i gó- 
rach Jury obrońca ma tę korzyść wobec na- 
jezdzey, że ten ostatni rzadko kiedy rozwi- 
nąć może swoje siły. 

Paryż. Dzienniki francuzkie pełne 
gą najrozmaitszych epizodów o bombardowa- 
niu miasta. Nie omal że każda bomba 
pruska ma tam swoją biografię. Istotnie 
granaty pruskie sprawiają wielkie zniszcze- 
nia w budowach, nie zadają jednak zbyt 
licznych eiosów śmiertelnych. 

Electeur libre zamieszcza w numerze 
swym z 15. b. m.: 

P. Ch. Chevreul dyrektor muzeum wy- 
stosował do akademii neuk i umiejętności 
następującą protestację : 

„Ogród roślin lekarskich (Jardin des 
Plantes) utworzony edyktem Ludwika XII 
z 3. stycznia 1626, przetworzony w muzeum 
historji naturalnej w dniu 23. maja 1794, 
bombardowany był pod panowaniem Wilhel- 
ma I. króla pruskiego, za kanclerstwa hr. 
Bismarka, przez armię pruską w nocy z 8. 
na 9. stycznia 1871. Dotąd był on szano- 
wany przez wszystkie stronnictwa i wszy- 
stkie władze narodowe i obce. 

Paryż 9. stycznia 1871. E. Chevreul.* 

Akademia postanowiła protestację pana 
Chevreul umieścić na czele sprawozdania ze 
swoich posiedzeń i ze swej strony ogół pro- 
fesorów muzeum postanowił, że na pomniku 
marmurowym umieszczonym w galerji zakła- 
du, otoczonym pociskami, będzie wyrytą pro- 
testacja jego dyrektora. 

Electeur libre mówi, że bomby zniszczy* 
ły w ezęści wspaniałą szklarnię orchideów, 
zbiór jedyny w świecie i podziwiany przez 
świat eały. 


KRONIKA. 


— Kurjerek lwowski. Antor „Kro- 
niki lwowskiej“ w Dzienniku Poznańskim, u- 
chodzący za sprytnego Odysseja w przepływa- 
niu między Scylłą a Charybdą dzienników 


Ta- 


lwowskich, i jakoby „bezstronnie* traktujący ! 


przedmioty ich polemiki, w ostatniej swojej 


kronice dał dowód uiepospolitej bezstronności, 
przy pouczaniu Poznańczyków o przebiegu po- 
lemiki w sprawie odczytów dla kobiet we 
Lwowie. Zaznacza on, iż na list paui Dobie- 
szewskiej, ogłoszony w Dzienniku Polskim, je- 
den z dotkniętych nim prelegentów, p. Zgór- 
ski, wydrukował w Gazecie Narodowej (w któ- 
rej, — dodaje nawiasem ów autor — już po- 
przeduło zamieszczo o protest stu kilku słu- 
chaczek przeciw krytyce „jednej słachaczki*) 
ostrą a viekoniecznie godną odpowiedź. Tym- 
czasem wiadomo przecie, że cała owa wojna 
kokosza w sprawie odczytów wrzała tylko w 
szpaltach Dziennika Polskiego, gdzie pojawiły 
się i niegrzeczna zarzuty, i odpowiedzi i pro- 
testacje, Gazeta Narodowa zaś nie tylko, że 
nie umieściła w tej sprawie Żadnej „nieko- 
niecznie gadnej odpowiedzi* p. Zgórskiego, 
lecz odmówiłą nawet umieszczenia w swych 
szpaltach owego później w Dzienniku Polskim 
ogłoszonego pisma p, Dobieszewskiej, uważa- 
jąc zawarte w niem zarzuty za wypływ jeduo- 
stronnego sądu autorki, nieobeznauej zre- 
aztą wcale z tutejszemi stosunkami i waran- 
kami. W ogóle Gazeta w sprawie tej nie za- 
bierała nawet głosu. wyraziła tylko zdziwienie 
z niepotrzebnie nadanego jej rozgłosu, gdyż 
nie uznijąc za słuszne zarzutów p. Dobieszew- 
skiej, nie mogła zarazem nazwać właściwem 
wystąpienie prelegentów, którzy z lnźnego 
głosu „jednej z słnczaczek* biorąc pochop do 
polemiki ma serjo, i wywołując protest „stu 
kilku słuchaczek,* dali tem dowód -wygórowa- 
nej drażliwości i brakn taktu. Zkąd więc przy 
szło „bezstronnemn* autorowi „Kroniki lwow- 
skiej“ w Dzienniku Poznańskim napleść tyle 
o udziale Gazely w tej naiwnej polemice ? 

Frakcja świętojurska, jak się dowiadu 
jemy zawiązała na serjo rokowania 0 zgodę 
z stronnictwem młodoruskiem, reprezentowa- 
nem na zewnątrz przez Stowarzyszenie „Pro 
świty.* Ze strony „Proświty* prowadzić mają 
te rokowania pp. Wachnianin i Szuszkiewicz, 
a na ostatniem zgromadzeniu tego Stowarzy- 
szenia, w tych dniach odbytem, panowie ci 
przedłożyli sprawozdanie co do wstępnych wa- 
runków tych rokowań, 

Z Dziennika Poznańskieyo dowiadujemy 
się, że galicyjska kasa oszczędności udzieliła na 
wsparcie ziomków naszych we Francji 2.000 
złr. Przyznajemy się, że nic dotąd nie sły- 
szeliśmy tn o tym darze kasy oszczędności. 

Wczoraj w połndnie kilka osób otrzyma- 
ło listy od znajomego swego p. U. K, nkoń- 
czonego słuchacza filozofii i nauczyciela pry- 
watnego, liczącego lat około 26 z pożegnaniem 
i wiadomością, iż dła przyczyn, których nie 
wymienia bliżej, postanowił odebrać sobie ży- 
cie, i że w chwili odebrania tych listów jnż 
pewnie zginął od zażytej trucizny. W końca 
dodaje, ażeby nie szukano za nim napróżno, 
gdyż nikt nie zdoła znaleść jego trupa. Poli- 
cja natyehmiast zawiadomioną została o tym 
wypadkn. 

Ostatniemi czasy pojawił się w mieście 
naszem młody oszust, średniego wzrostu, blon 
dyu w czapeczce oficerskiej (jakich zwykli pp. 
urzędnicy z prowincji używać) rozdając listy 
po handlach z zamówieniami z prowincji, i 
przedstawiając się, jako siostrzeniec lub też 
inny kuzyn zamawiającego. W listach tych 
uprasza zamawiający, (przyczem zwykle osznst 
najdokładniejszy adres podawał) by oddawcy 
t. j. siostrzeńcowi wydać 10 złr., które dla 
trudności zmieniania grubszego banknotu, jak 
np. 1000 złr. temuż jadącemu do miasta na 
drobne wydatki d é nie mógł, takowe zaś 
wraz Z zamówionemi towarami odebrać sobie 
za zaliczką pocztową. Kuzynek ten wydawał 
pokwitowania podpisując się wyrobionem pi- 
smem: „Wincenty Sokołowski e. k. akcesista.* 

W piątek po południu koło kościoła NPM. 
Śnieżnej dwóch maleów, liczących 8 i 9 lat, 
wydzierając sobie kawałex chleba, posprze- 
czało się tak namiętnie, że jeden z nich, 8 le- 
tni, dobywszy scyzoryka, ugodził nim małego 
przeciwnika tak nieszczęśliwie, że musiano go 
omdlałego odwieść do szpitalu. Małego napa- 
stnika zaś zaprowadzono do policji. 

Wezoraj około godziny 5. wieczorem 
wybuchł pożar w składzie rozmaitych starych 
gratów przy pralni wojs.owej na Stryjskiem. 
Zaledwie przytłumiono ten ogień, strażnik z 
wieży sygnalizował silny pożar w trzeciej 
dzielnicy, na drugim więc końcu miasta, Go- 
rzały wielkie stajnie przy koszarach kawa- 
lerzyckich na Korytach. Około godziny 7mej 
i ten pożar był już stłumiony. 

— Na wczorajszem zgromadzeniu 
wyborców zdał komitet przedwyborczy 
sprawę z swoich czynności. Referentem był 
dr. Madejski. 

Przedstawił on najpierwej zasady, któ- 
remi się komitet przedwyborczy przy usta- 
wieniu listy kandydatów kierował Główniej- 
sze z tych zasad były: 1) aby stawiać kan- 
dydatów, pojmujących sprawę ogólną narodu 
i miasta, bez względu, do jakiego obozu po- 
lityeznego należą; 2) podłng agend i poje- 
dyńczych sekcyj przyszłej Rady miejskiej 
dobierać ludzi specjalnie do tych agend i 
sekcyj uzdolmionych; 3) pominąć kandydatu- 
ry wszystkich osób, Llóre w jakimkolwiek 
stosunkn z przedsiębiorstwa lub z Innego in- 
teresu stoją z miastem, i w którym osta- 
tecznie Rada miejska rozstrzyga; 4) z da- 
wnych radnych postawić kandydaturę naj- 
czynniejszych i najpotrzebniejszych; 5) sta- 
rać się, aby takich kandydatów wybierać, 
którzy mają chęć i wolę i czas odpowiedni 
do pełnienia obowiązków. 

Ww gronie wyborców znalazło się kilku 
malkontentów, niepostawionych lub pominię- 
tych w liście komitetu przedwyborczego, a 
jeden tylko, który słusznie zarzuci, że gdy 
wszystkie szkoły, uniwersytet, gimnazja. te- 
chnika i szkoły realne są reprezentowane na 
liście kandydatów, to szkoły ludowe są zu- 
pełnie pominięte. 

Najdotkliwiej, chociaż tylko koneeptami, 
a nie argumentami, uderzył p. Karul Arma- 
tys na komitet. Bez wszelkiej podstawy, i 
na zupełnie zmyślonych datach, z działania 
komitetu niby wziętych oparł swe zarzuty. 
Panowie Romanowicz, dr. Popiel Dobrzań- 
ski i sprawozdawca wykazywali mu szcze- 
gółowo, że na faktach fałszywych się opierał 

Drugi pominięty kandydat wystąpił w 
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obronie dotychczasowej Rady miwjsk'ej prr 
ciwko zarzutom, które jej poczynił 
brzański, a jak za :zął opowiadać roz 
czy, to opowiadaniem swem potwj 
nie zarzuty Radzie czynione, a m łe, że 
przez 10 lat R:da bardzo mało, a prawie 
nie dla szkół nie zrobiła, i ustępuje, zosta- 
wiając jedynie niektóre plany na papierze. 

W ogóle jednak żaden z oponentów nie 
wdał się w rozbiór zasad, któremi się komi- 
tet kierował, i w rozbiór disty: kandydatów. 
Naturalnie, że gdzie przynajmniej jest tysiąc 
kilkaset osób, ambiejouujących aby je do 
Rady wybrano, tam żadna lista kandydatów 
nie może znależć powszechnego uznania, już 
dlatego, że tylko sto imion mieści. Każdy, 
dobijający się tej godności, tworzy sobie, do- 
brawszy kilku kandydatów innych, osobną 
listę, drukuje, rozrznea — agituje. Takich 
list pojawiło się w ostatnich dniach kilka- 
naście, a wszystkie koteryjne, na chybił 
trafił stawiające kandydatury, bez względu, 
że wielu kandydatów jest niewybierainych, 
lub nie nie robili, zasiadając w Radzie, lub 
że kandydatury przyjąć nie chcą. A wszyst- 
kie prawie te pokątne listy dyktowane są 
zawiścią koteryjną, i tylko z swojej koterji 
lub partji stawią kandydatów! 

Dzisiaj pojawi się także lista kandyda- 
tów, którą grono szynkarzów zestawiło. Szyn- 
karze ci uznali, że nie są należycie w Radzie 
miejskiej reprezentowani. więc na swą listę 
pod tytułem propinatorów lub właścicieli real- 
ności” wzięłi kilkunastu szynkarzów, wyma- 
zawszy tax zwaną inteligencję ! 

Wiedząc ten stan rzeczy, komitet przed- 
wyberczy przedstawił swą listę wyborcom, 
radząc jedynie, ażeby ją wzięto za podsta- 
wę do głosowania, jeżli głosowanie nie ma 
się zupełnie rozbić, i trwać dni kilkanaście, 
a może i dłużej, gdy żadna lista nie osig- 
guie absolntnej większości. 

W sobotę odbyło się zgromadzenie re- 
prezentantów jzraelickich i Szomer Izraela, 
i po długiej debacie nchwaliło głosować na 
listę przez komitet przedwyborczy miejski 
ułożoną. 

W niedziełę w połndnie odbyło się po- 
ufne zebranie komitetu przedwyborczego 
Tow. demokratycznego, i postanowiło głoso- 
wać również na listę komitetu przedwybor- 
czego, z wyjątkiem 5 czy 6 kandydatów, 
których członkowie Tow. dem. będą kreślić, 
a natomiast swoich stawiać kandydatów. 

W końcu donieść musimy, że w pier- 
wotnej liście komitetu zuowu zaszło zmian 
kilka. Pan Jaroszewski Antoni i pan Gra- 
biński Władysław «świadezyli komitetowi, 
że mandatu do Rady miejskiej przyjąć nie 
mogą. W miejsce ich komitet postawił p. 
Jaśkiewicza Kajetana i dr. Majewskiego 
Władysława. 

Szczegółowe, stenografowane sprawo- 
zdanie z uiedzielnego zgromadzenia wybor- 
ców podamy jutro, umyślnie w tym celu, 
ażeby ei wyborey, którzy nie byli na zgro- 
madzeniu przekonać się mogli, jak Dziennik 
Polski + wnajprzewrotniejszy sposób zdał 
spr:wę ztego zgromadzenia, przekręeiwszy, 
pozmieniawszy jedno  poopuszczawszy lub 
pododawawszy drugie, ażeby tylko skłonić 
wyborców do głosowania na listę, którą je- 
mu samemu podobało się nłożyć. Redaktora 
Gazety Narodowej przedstawił jako prote 
ktora dawnych radnych, podczas gdy tenże 
na zgromadzeniu właśnie na dawną Radę u- 
derzył i wytknął jej wady, między któremi 
zwrócił szezególnie uwagę, iż w kwestjach 
osobistych kierowała się protekcyjnością. 
Spis zmarłych we Lwowie od 
19. do 22. stycznia. Marja Suchodolska recte 
Sokołowska, z ubogiego domu, lat 61, ua gru- 
zlicę płac. Bazyli Wojtowicz, zarobnik, na 
rozdęcie płuc. Barbara Laskowska, zarobnica, 
lat 50, ua zapalenie płuc. Katarzyna Nowi- 
cka, zarobnica, lat 83, ze starości. 
Przeciw cholerze wymienia Ga- 
zeta Lekarska jako najskuteczniejszy, doświad- 
czony już środek, wynalazku lekarza rzym- 
skiego, p. Sokratesa Cadet, siarek rtęci, (Etio- 
pem miseralem), który w iloś'i od 10 gramów 
do dwu skrupułów użyty przez chorego zaraz 
po pierwszych objawach cholery, lub nawet w 
kilka godzin po uich, ma niczawodnie leczyć 
w przeciągu kilku minut tę straszliwą chorobę, 
WY rocław dnia 18. stycznia. Gazeta 
Szlązka donosi pod dniem 17. bw., iż w po- 
bliża miejscowości zwanej Gottenberg zda- 
rzył się straszny wypadek kolejowy. Poeiąg 
wiozący węgle, złożony z 27 wagonów i 2 
lokomotyw, z powodu zamieci śnieżnej wy- 
koleił się cały. Wiele wozów zostsło zdruz- 
gotanych 7 osób z służby pociągu zabitych 
lub skaleczonych. 

— W Dziewiętnikach, pod Bóbrką, 
z podwórza tamtejszego dworu, w nocy z pią 
tka, 20. b. m., skradziono znajdającemu się 
tam gościowi, dwoje sań z pięcioma końmi. 
Staraniem Stow. „„Proświty” 
wyszła z druku książka p. t. „Praktyczna 
nauką ruskiego czytania i pisania, dla pod- 
rzędnych orgauów binrowych, jako to: listo- 
noszy, woźnych i t. p.* Książka ta ndzieianą 
bywa bezpłatnie, co niedzieli od godziny 2. 
do 3. z południa w sali III. gimnazjum aka- 
demickiego w Narodnim domu, na 2. piętrze. 

Jednocześnie zawiadamia zarząd stow. 
„Proświty,* iż nauczyciel szkoły głównej p. 
P. A. Fedorowicz otwiera kurs nauki czyta- 
nia i pisania ruskiego, na który zapisywać 
się można w wyżej wymienionej sali. 

— „Do artystów polskich, w spra- 
wie Muzeum Rapperswylskiego p. T. Lenartowi- 
cza.“ Pod tym tytułem wyszła właśnie w Dre- 
źnie broszura, z rozprzedaży której dochód 
przeznaczony jest na korzyść Muzeum Rap- 
perswylskiego. 

Dr. Franciszek Matejko, o 
którym donoszono. że w przystępie pomięsza- 
nia miał zajście na dworcu kolejowym w Wie- 
duiu, jak się dowiaduje Kraj z wiarygodnego 
źródła, według Orzeczenia konsyliam pier- 
wszych lekarzy wiedeńskich, cierpi tylko na 
lekkie zapalenie błon mózgowych (meningitis), 
i przy odpowiednie leczeniu, za kilka mie- 
sięcy powrócić może do zdrowia. 

Towarzystwo lekarzy galicyj= 
skich na dniu 7. stycznia odbyło {pierwsze 


€ 


umysłow, n pewnego księdza, znajdującego się 
w zakładzie obłąkanych we Lwowie; z orze 
czenia tego wspólnie z drem (eistlenerem na 
wezwanie sądu krajowego wypracowanego, wy- 
nika: że ksiądz cierpi częściowe pomięs”anie 
umysłn, z chwilowym popędem do upija- 
nia się. i 

Następnie zdawali sprawę o panujących 
chorobach drowie: Głowacki, Jasiński, Molen- 
dziński i Widmann. 
Nadzwyczajne posiedzenia 
Rady miejskiej odbędą się w poniedzia- 
iek i wtorek d. 23. i 24. stycznia b. r. 0 go- 
dzinie 6. wieczorem w sali ratuszowej. Na po- 
rządkn dziennym : Budżet na rok 1871 (Ciąg 
d:lszy), sprawozdawca radny p. Wild. 

Lwów, d. 21. stycznia 1871. 

Szemelowskt. 


Nądane stypendja. W skutek 
konkursu ogłosztnego na dniu 25. września 
1870, 1. 12.280, współubiegało się o nadarie 
stypendjów z fundacji t. z. konwiktowych 442 
uczniów publicznych zakładów naukowych, po- 
między którymi było 96 słuchaczów prawa i 
administracji, 30 słuchaczów filozofii 26 słu- 
chaczów imedecyny, 19 uczniów akademii te- 
chnicznej, 228 uczniów szkół gimnazjalnych, 
nakoniec 43 uczniów szkół realaych, 

W myśl przepisów obowiązujących przy 
rozdawaniu stypeudjów z wyżej wzmiankowa- 
nych fandacyj, nadał Wydział krajowy uchwa- 
łą z dnia 30. grndnia 1870, 1. 15080, sty- 
pendja opróżnione jak następuje : 

I. Z fundacji 8. p. Samuela Rocha Gto: 
wińskiego: 

A. Z tytułu przynależności do rodziny 
fundatora, otrzymał słuchacz 1. roku wydziału 
lekarskiego w Krakowie Władysław S wie- 
żyński, stypendjum o rocznych 157 złr. 
50 et. 

B. Z grona kompetentow nienależących 
do rodziny fnadatora, otrzymali : 

a) w miejsce pobieranych dotąd stypen- 
djów po 157 złr. 50 ct., stypendja wyższe 
rocznych 200 złr.: 

1) Julian Feliks dw. im. Morelowski, 
słuchacz 3. roku praw w Krakowie. 2) Ed- 
mund Hoszard, słuchacz 1. roku praw, 
tamże. 3) Tyberjusz Peregryn dw. im. Hob- 
garski, słachacz 1. reku praw, we Lwowie. 
4) Franciszek Emilian dw. im Konzer, słu- 
chacz 1. roku praw. we Lwowie. 5) Antoni 
Zając, słuchacz 2. roku praw, we Lwowie. 
6) Wincenty Kaueki, słuchacz 3. r. praw, 
we Lwowie 1) Franciszek Kostecki, słu- 
chacz 4. roku medycyny, w Krakowie. 8) Mi- 
kołaj Baczyński, słuchasz 1. roku filazo- 
fii, wo Lwowie. 

b) Stypendja po 157 złr 50 et. otrzy- 
mali słuchacze wydziału lekarskiego w Kra- 
kowie: 

1) Ferdynand Jakób dw. im. Obtuło- 
wicz, z 2. roko. 2) Leodgard Aleksander 
dw. im. Gąsiorowski, w 5. roku. 3) Wa- 
cław Michał dw. im. Machnowski, w 3. 
roku. 4) Tadeusz Jan dw. im. Browiez, 
w 4. roku. 

Słuchacze wydziału prawa i administra- 
cji: 5) Frauciszek Ksawery dw. im. Boczar- 
ski, w 3. roku, we Lwowie. 6) Juliusz Ru- 
dolf dw. im, Błazek, w 1. roku, we Lwo- 
wie. 7) Jan Józef dw. im Iwański, w 3. 
roku, w Krakowie, 


— Wasa pruska. Czytamy w Ze petit 
Moniteur universel: Oto jest inwentarz urzę- 
downie spisany, rzeczy znalezionych w kasie 
pruskiej, zdobytej przez pnłkowa. Lipowskiego: 

1) Zabrane i oddane do schowania przez 
wojsk. niejakiego pana Zicklera: W nowej 
serwecie ze znakiem S. G. M., znajdowały się 
1 korkociąg, dwa blaszane spodki pod kieli- 
szki do likierów, skradzione w jakiejś kawiar- 
ni, 1 pierścionek, 1 brosza z dętego złota, 2 
naszyjniki ze sztrasów, 1 para nożyczek, 1 
łyżka z nowego srebra, 1 krawatka i nako- 
niec ! staroświecki złoty zegarek kieszonkowy 
z łańcuszkiem i szklanemi brelokami 

2) Ładownica, cygarnica, dwa noże, mło- 
tek, obcęgi, nożyczki damskie, 6 serwet i 
ścierki. W kopercie, która nosiła adres: panu 
Podpułkownikowi Grand Prevot z 21 korpusu, 
Zawinięte było 2 par złotych kulczyków i me- 
dalik z Matką Boską. 

3) Karl miał zawinięte w ścierce : kolo- 
Towane obrazki, poszewkę, tuzin chustek do 
Nosa jaż pokrajanych. 

4) Allander, w ehustce : złoty porte- 
crayon, złoty pierácień ze schowaniem na wło- 
£y, broszka z czarnej emalii w formie gwiazdy, 
bardzo piękny złoty zegarek z napisem we- 
Wnątrz: „Michel, ancre 15 rubis, balancier 

 B0mpensateur remontoire, Barna a Sedan, nr. 
94594", złoty łańcuszek z medalionem, złote 
tne drobiazgi i breloki, mały srebrny kru- 
bks, 10 franków i marka pocztowa na 20 


łeutymów. 
f: 5) 4 łyżek z nowego srebra i takichże 
wideleów. 
4 6) 6 krawatek nowych jedwabnych, 3 


Pary jedwabnych czarnych rękawiczek, koszula 
pieca ze znakiem L. 5., chustka ze znakiem 
+ (r, para nowych pończoch, 2 pary nowych 

Szelek, 3 cache-nez, o m. ankoraa, 

` nowe fulary, jeszcze jedna para pończoch, 

I nareszcie 2 pary pantofi, 

Piękna kolekcja, niema co mówić! Ale 
= to mówiąc Bogiem a prawdą, wojska nie 
eckie zawsze się odznaczały upodobaniem do 

podobnych zbiorów. Niemoy zarówno jak 
oficerowie Żołnierze jeszcze dotąd trzymają się 

$ + seb że ksiądz żyje z ołtarza a żołnierz z 
yu — Ale na dowód, że niedawnemi czasy 

było, musimy opowiedzieć anegdotę naj- 

z prawdziwszą, chociaż może to nieco zakrawać 
a miewdzięczność, albowiem Niemcy jakkol- 
*iek nie ze swej woli, walczyli jednak wten- 
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- A jakie ? 
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nk tębnów coraz się zbliżał, pikuliny 
fajfrów coraz ostrzej dawały się słyszeć, w 
domu rwetes i bieginina. Sama pani wybiegła 
do kuchni, a sam pan do wołowni i magazy 
nów. Ta całą spiż rnię dobyła , ten dwa woły 
i beczkę okowity. Jakób znosił butelki wina. 

-- Proszę Jaśnie Pani! niech pani pocho- 
wać każe to srebro — mówi stary Jakób — 
bo to na wojnie różnie się zdarza. Lepiej po- 
słać na folwark i do oficyn i ztamtąd wziąć 
łyżki cynowe i żelazne grabki. 

— Ale co ty gadasz mój Jakóbie, przecież 
to oficerowie będą tu jeść... 


— E co tam oficerowie! Niech pani bẹ- ; 
dzie łaskawą i posłncha starego.. A że pułk 
wchodził już na dziedziniec, więc gospodyni 
domu czemprędzej sprzątnąwszy srebro ze 
stołn, wrznciła je do komody, stojącej w sali | 
jadalnej z bielizną stołową i innemi potrze- | 
bnemi rzeczami do stołu. "a 

Gospodarz w progn wita gości serdecznie. | 
goście witają gospodarza nie mniej serdecznie. | 
„A pan Polak, wiwat Polak, gut pan Polak !... | 
i tak dalej, a uściskom niema końca. | 

Według zwyczaju litewskiego, 
przekąskę przed obiadem, wędliny, wódka sta- | 
ra, ser, Śledzie, śliwki na rożenkach, pierni- | 
czki, i tak dalej, Niemey kontenci, „wiwat 
Polak, brawo Polak !*... i siedli do obiadu. | 

j 


podano 


Lecz przy zupie coraz jeden do drugiego 
zagiergocze coś po swojemu, wodząc oczyma 
po zastawie stołowej, a nareszcie jeden z nich, 
co najlepiej umiał po polsku, rzecze: 

— Panie Polak, panie Polak, 
lyżki gdzie, a Silberlóffel gdzie?... 

— Wszystko mości dobrodzieju Moskale 
zabrali, bo to... 

— O hunewot, o Räuber, o złodziej !... 
wir werden ihn gut schlagen! — wołają z o- 
burzeniem Niemcy. 

Zjedli zupę, podano dobre potrawy, Niem- 
cy się rozochocili, ciągle „gut Polak, wiwat 
pan Polak !“... i tak jakos wszystko bardzo 
pięknie się odbywało, a Jakób aż odmłodmał. 
Aż po obiedzie podano kawę, a rozochocona 
go'podyni zupełnie zapomniała o przestrodze 
Jakóba, a widząc brak łyżek, w najlepszej in- 
tencji idzie do komody, by je ztamtąd dostać, 
odsuwa szufladę, brzęk srebra się rozległ! 

Niemcy skcczyli jak oparzeni, i zaraz 
do komody; odtrącili gospodynię, i łap za 
srebro : 

— A pan Polak, a pan Polak!.. wstyd, 
fe, fe, pan Polak mówił, że Suberlófel nie 
ma, i pan Polak sklamal; fe, fe!.. ciągle 
wstydząc gospodarza, że skłamał, napychali 
kieszenie łyżkami i sztuccami srebrnemi. 

— Dia emigracji polskiej w Pa- 
ryżu nadesłali do Administracji Gazety Na- 
rodowej : 

P, C. Caliga 2 złr. Od ziomków obcho- 
dzących w małem kółku rocznicę styczniowe- 
go powstania przez p. Bałutowskiego Franci- 
szka 50 złr. Razem z poprzednio wykazanemi 
1615 złr. 5 ct, 1 dukat, 7 talarów i półtora 
cwancygiera. 

Dla rannych Francuzów i Polak ów: 

Dezydery Bogusławski 2 złr. Z Komarna: 
Pp. NN. 10 złr. Leopołd Godzieliński 1 złr. 
Ludwik Majewski t złr. Mikołaj Koudelko 1 
złr. A. Bienkowski 1 złr. Tadonsz Chądziński 
5złr. N. N. 1złr. F. Wąsowicz 2 złr. 
Wisth 2 złr. K. W, Mazurek i złr. Aleksan- 
der Emperle % złr. Razem z poprzedniemi 
186 złr. 91 ct, 3 dnkaty, 1 laidor i 70 
franków. 

Dla jeńców francuskich zostają- 
cych w niewoli pruskiej; P. C. Caliga 2 złr. 
Lwów d. 23. stycznia. Od dnia mo- 
jego ostatniego sprawozdania wpłynęło tyle ze 
składanych na moje ręce ofiar na jeńców fran- 
cuskich, że do chwili obecnej ogólna suma 
(wliczając wymienioną poprzednio kwotę i do- 
chód z przedstawienia amatorskiego) wynosi 
8.200 złr. w. a. 

Przez zapomnienie Omieszkałam zdając 
sprawę z amatorskiego przedstawienia, podzię 
kować p. Balkowi za bezpłatne wypożyczenie 
ezterech fortepianów, wywiązuję się więc te- 
raz z tege miłego obowiązku, i składam p. 
Balkowi publiczne w imieniu mojem i odto- 
śnege komitetu podziękowanie 

Nie ogłaszałam dotąd imiennego spisu o- 
sób, składających datki na jeńców francuskich 
na moje ręce, gdyż bardzo wielu z wspaniało- 
myślnych dawców, wyraźnie sobie tego nie ży- 
czyło. Otrzymawszy jednak teraz od W. pana 
Torosiewicza z Zastawiec szczegółowy spis ze- 
branych w jego okolicy składek, oraz z upo- 
ważnieniem do podania tegoż do publicznej 
wiadomości, pospieszam ogłosić go drukiem, a 
to z tem większą przyjemnością, gdyż jest on 
wymownym dowodem, jak powszechną jest 


a biele 


25 złr 


| Antoni Wojtowicz 2 złr. 


sympatja dla nieszczęśliwej Francji w całym 
kraju naszym, we wszystkich stanach i wy- 
znaniach. 

Z domowej loterji w Zastawcach 31 złr. 
50 et. Emil Torosiewicz 25 zł. Karol Sneho- 
dolski 25 złr. Aleksander Warter siewiez 25 
złr. Józef Bocheński 25 złr. Edward Podgór- 
ski 5 złr. Edward Teodorowicz 5 złr. An- 
toni Dvymaszowski 5 złr. Jan Torosiewicz 
20 złr. Ludwik Jankowski 25 zir. Gnstaw 
Chominik 3 złr. Mendel Kiba z Barykowa, 
arendarz 5 złr. Marceli Gołębski 25 zdr. Jó- 
zef Granowski 5 złr. Josel Kitay 1 zir. 
Szczurowski Jan z Dryszczowa 10 złr. Edwin 
Hohendorf z Byszowa 10 złr. Stanisław 
Malinowski 5 złr. Łempieki 5 złr. Napoleon 
Gołaszewski z Toustobaby 5 złr. Antoni 
żawski 4 złr. Franciszek Hoszowski 5 złr. 
Jaroszynski 5 zir. Jędrzej Marmorosz, folwark 
Mogiła 2 złr. Błażowski 5 złr. Krzysztofo- 
wicz 5 złr. Michał Strutyński 2 złr Zefiryn 
Ochocki 10 złr. Heuryk Jurkiewiez 5 złr. Fi- 


| szel Messinger z Wiszniowszczyka arend. 3 złr, 


Michał Tyszkowski 5 złr. Antoni Cikowski 
Józef Trzeciak z Rakowca 5 złr. Fr. 
Fiałka z Siemikowic 2 złr. Wojciech Janko 


wski 15 złr. Dym. Mochnaczi 2 złr. Skórski 


ksiądz z Rosochowaćca 1 złe. Cywiński 10 złr. | 


Jadwiga Kastory 10 franków w złocie. Kon 
stancja S. Kastury 1 talar. Helena Kastory 2 
cwancygicry w srebize. Władysław  Kastory 
słuchacz praw, 5 złr. Jakób Ohrenstein 2 złr. 
Ks. Kierschka 2 zł dr. Henryk Z: they 5 złr. 
H. 1 złr. 
kacz 2 złr. Wagner 1 złr. Józefowicz l złr 
Krokowski I! złr. Antonina  Ziorałańska 
5złr. Feliks Antoni Orzelski I złr. W. Orze- 
chowski 3 złr. Bossakowski 50 ct. Lipczyński 
30 ct. Julian Tyszkowski 5 złr. 
Tyszkowska 4 złr. Wolff I złr O. V. 1 złr 
Izak Gelber 5 złr. Aleksander Gelber i A- 
braham 2 złr. Elis Gelber 2 złr. Barnet Gel 
ber I złr. U. Frucht 1 złr. Hersch Horowitz 
5 złr. Sehmerl Rosmarin 1 złr. J. Lilienfeld 
5 złr. Mikulski 50 e. Moses Rosmarin 2 złr. 
Osias Rosmarin I złr. Schmerl Rosmariu 1 
złr. Fr. Bier 3 złr. Herach Sósser 1 złr. 
Hersch Rebenstoek 1 złr. Salamon Gelber 1 
złr. Jos. Zimet 1 złr. Efroim Ettinger l złr. 
Dawid Baral 1 złr. Osias Milch 1 złr. A. 
Stempel 1 złr- Izak Rattner 1 złr. Berisch 
Zimet 50 e. Fleischmann ! złr. Aron Gold- 
haber 2 złr. Markus Lilienfeld 1 złr. Juda 
Gelber 1 złr. 
Regenstreich 1 złr Jan Kuryś 1 złr. N. N. 
I złr. N. N. 1 złr St. Czaruożyński 2 złr. 
Razem 470 złr. 30 e. 
J. Sapieżyna. 


Zworeszty na Multanach, dnia 
17. stycznia. Z przyjemnością i serdecznem u- 
znaniem notujemy w dziennikach polskich 
uchwałę bocheńskiej Rady powiatowej, na wnio- 
sek dr. Franciszka Hoszarda, w sprawie emi- 
gracji polskiej, braci naszych z Zaboru mo- 
skiewskiego, którzy w skutek wypadków kra- 
jowych z rokn 1863 zostali wyrzuceni 
łona ojczystego mna  obczyznę. Notujemy 
ten objaw poczucia narodowego tem bardziej, 
że bracia nasi w Galicji przychodzą nareszcie 
do przekonania tego, że tylko wspólną pracą 
w interesie kraju możemy dójść do celu. Po 
wołaniem wychodźtwa do Galicji bez wątpie- 
nia przysporzy się pracowników na ojczystej 
niwie. 

Iluż to weteranów naszych jeszcze z roku 
1831, przeżyło długie lata na obczyźnie bez 
pożytku dla kraju, 
dla kraju, nie mieszkając w nm; zr. sztą 
wiara nasza na obczyźnie, po większej części 
zmuszoną jest oddać się fizycznej pracy, by 
choć w części zaspokoić niezbędne potrzeby 
codziennego życia. Dziś ci starcy, sterani dłu- 
goletuim trudem tułactwa, złamani na siłach 
fizycznie, nie mogąc już pracować na kawa- 
łek chleba, zmuszeni są wśród obcych szukać 
przychylnych sobie, Smutno zaiste nani z 1863 


roku wychodźcom, patrzeć na tych osiwiałych ' 


starców, boć mie jednemu przyjdzie na myśl, 
że podobna dola czeka i jego. 

A ileż to młodych braci naszych, którzy 
w roku 1868 porzuciwszy szkolną ławę, chwy- 
ciło za broń w sprawie ojczystej, dziś tuła się 
po obcych ziemiach, którzy nie będąc wy- 
kształconymi i fachowo i przygotowanymi wśród 
trudów 


w rękn przy rozmaitych przedsiębiorstwach ! 
Wielu z nich są wyrobnikami przy portach, 


nareszcie stróżami, stangretami, słowem każdy | 


według sił swych pracować musi ciężko, by 
się ratować od głodu W takiem więc smu- 
tnem położeniu ludzie z niewypróbowanym je- 


szcze charakterem, ci, że tak powiem, gimna- | 


zjaliści, upadają moralnie, marnują młode swe 
lata i siły bez pożytku dla kraju, w skutek 
czego często bardzo schodzą na drogę zwątpie- 
nia. Waszym więc, bracia Galicjanie, jest 
świętym obowiązkiem powołać nas wszystkich 
do siebie, czego poczucie narodowe i godność 
spólnej naszej ojczyzny po was wymagają. Nie 
sądzimy przeto, by pomiędzy wami, zacni ro- 
dacy, znaleźli się tacy, którzy by nie chcieli 


płacą |żądają 
złr. wal. a. 


Lwów, z Izby handlowej 
dnia 20. stycznia. 
II. Akoje za sztukę. 
Kolei gal. Karola Ludwikaj243 15)244 50 
_ », Lwow.-Czern.-Jassy [194 55|195 00 
Banku hip. gal z wpł. 50%4]110 50112 0 


LJ "w 
n n 


a rajow. z wpł. 40%] 00 00] 15 0 Listy zastawne domon. 
II, Listy zast. za 100 z Oblig. lxdemniz. galie, 
Tow, kred. gal, 5%, w. a. | 78 51] 79 OO] , í buk 
Tow. kred. gal. 4°/; w.a. | 11 00] 71 50 Akoje bankowe 
Banku hipot. gal. 5%, B6 00] 86 61]Anglo austujackie 
Gal. zak), kred. vyłość. 85 75| t6 5UfCentralny bank 
III. Obligi za 100 złr. Kredytowy zakład 
Indemnizacyjne galic. 72 45| 172 95|Franko-Austrjackie 
Poż. głod. z r, 1866 po 7%,| 60 00100 00|Galic. dla handlu i prze 


W. Monety. 
Dakat holenderski 
Dukat eegarski 


Generalhauk 
8: 


Napoleondor 09 88| 09 96łNarodowy bank austriacki 

Pół imperjał rosyjski 10 00| 10 I5]Vereinsbank 

Rubel rosyjski srebrny 1 9| 1 96] Akoje przemysłowe. 

Rubel rosyjski papierowy | 1 51| 1 S8]Bndewniez, Towarz. austr. 
Pruskie bilety kasowa 182] I B4jRorysł. Petrol. Com. 


Srebro 
Wiedeń d.21. stycznia. 


Papiery państ. anstr. 
5Y renla austr, w. a. 


x n s» śrębrem 
pożyczka osi, s r. 1899, 


50/122 57]Forstpr. Hand. 


Alfóldzka 


Pożyczka loter, z r. 1854 


16) 5 B3JHipoteczny bank galicyjskijii1 50/119 
5 86jKrajowy bak galicyjski 


Akoje kolejowe. 


00) 58 TufKarola Ludwika 
66] 61 ?0JPółnosna Ferdynanda 
259 50|260 5OJFruaviszka Józefa 


Swie- ` 


Dr. Jer- : 


Paulina ! 


Majer Fischer 1 złr. Moritz | 


vĄ U 


bo czyż sposób pracować | 


w tnłactwa, bez zasobów pieniężnych, | 
pracują na chleb powszedni z taczką i toporem ' 


wziąć czynnego udziału w sprawie naszej, 
Ufni zatem jesteśmy, że nchwała bocheńskiej 
Rady powiatowej trafi do serc braci naszych 
wszystkich wars ołeczeństwa, i nie prze- 
brzmi bez pożądanóje skutku. 

Cześć dr. Franciszkowi Hoszardowi! Cześć 
Bocheńskiej Radzie powiatowej ! 

Pozdrowienie i braterstwo od wychodźców. 

— Wzywamy „Dziennik Polski“, 

aby wydrnkował w następnym nuinerze wyrok 
sądu przysięgłych w procesie, przeprowadzo- 
nym o czernienie redaktora i właściciela Ga- 
zeiy Narodowej, inaczei zapłaci grzywny do 
200 złr., i wydawnictwo Dziennika Polskiego 
będzie wstrzymane. Obowiązany był wyrokiem 
sądu, wydrukować wyrok w owym procesie 
nazajutrz po jego prawomocności ; tymczasem 
już trzeci miesiąc od prawomocności wyrokn 
upływa, a Dziennik Polski tego nie uczynił. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


(G.) Tarnopol, d 15. stycznia. (Spra- 
wozdanie tygodniowe filii banku hipotecznego 
w Tarnopolt). 

i Przy trwającym silnym mrozie  ma- 
my przewyborną sannę. Dostawy zboża docho 
dzą nas regularnie, szkoda tylko, że ekspedy 

| cja towarów kolei Karola Ludwika tutaj po- 

| zostawia nie jedno do życzenia i uwzględnia 
| pojedyńcze indywidua miastu i krajowi obce 
| więcej, aniżeli stałą swoją publiczność. Z te- 
go to powodu nie jedno dłago musi zalegać i 
mimo usiłowań wszelkich, termin nie może być 
| dotrzymanym. Na tę okoliczność powstają co- 
| raz głośniejsze skargi tutejszych kupców, cze- 
| mu my chętnie wyraz dajemy, pewni, że dy- 
| rekcja niedostatecznościte postara się uchylić 
| W skutek atrudnionej przez przewozy 
| wojsk i materjałów wojennych kommunikacyj 
w Niemesech, tudzież przez zaspy śniegowe, 
| tamujące dowóz zboża do główniejszych pla- 
ców w cesarstwie, handel zbożowy pozostaje 
od tygodnia w stagnacji. Zagraniczne targi, 
| tak angielskie, jak i niemieckie objawiały na- 
| der mało życia i ruchu. Transakcje uskute 
| czniały się wyłączaie w miarę potrzeb miej- 
scowych. Nawet krajowe młyny wstrzymały 
się od zakupna, mając nagromadzone zapasy 
mąki bez widoku szybkiego odbytu. Pszenica 
i żyto zatem spadły o 20— 35 centów na kor- 
| cu. Ostatnie ziarno od dwóch dni zaczyna 
| zachodzić więcej popytu, a to głównie do 
| gorzelni, co przy coraz bardziej wmacniają- 
cych się cenach okowity daje zadawalniający 
| rachunek. Z tej samej przyczyny i jęczmień 
wzmógł się w wartości. Owies zaś i inne 
zboże jare mniej doznawało odbytu. 

Z okowitą znacznie się poprawiło, mia- 
nowicie latowe termina są poszukiwane po 
zir. 11/,—18 za wiadro o 83/41 Tr. 

Płacono za korzec pszenicy jasnej 8 złr. 
5 ct. do 8 złr. 25 ct., pszenicy ciemnej 7 

j złr. 50 ct. do 7 złr. 90 ct., pszenicy Średniej 

| Tzłr. — do 7 złr. 40 ct., pszenicy z odsta- 

| wą w lutym i marcn 8 złr, — do 8 złr. 20 

| ct. Zyta dworskiego 4 złr. — ct. do 4 złr, 

| 15 ct., żyta włościańskiego 3 złr. 60 ct. do 
3 złr. 85 ct., żyta z odstawą w lutym i mar- 
| cn 3 złr. 80 et. do 4 złr. — ct. Jęczmienia 

8 zir. TO ct. do 4 złr. — ct. Owsa 2 złr. 25 

; ct. do 2 złr. 50 ct. Grochu białego 5 złr. 50 

| ct. do 5 złr. 15 ct. 

| Okowity wiadro o 80 Trall. i 44 miar 
wied. w gotowym towarze złr. 15—16. Marcu 

| i kwietniu zir, 16—17, 


w maju i czerwcu 
złr. 17/, —418. 


Ostatnie wiadomości. 


Z listu prywatnego, pisanego swieżo z 
Francji, a łaskawie nam udzielonego, dowia- 
| dujemy się o głównych przyczynach demora- 
, lizacji i rozprzężenia, objawiającego się tak 
| ezęsto w wojskach francuskich, Najpierwszą 
, przyczyną jest brak zdolnych oficerów i pod- 
oficerów. Drugą jes cze ważniejszą jest nie- 
praktykowara od dawna we Francji ostrość 
zimy. Francuz: do takowej zimy nieprzyzwy- 
czajeni ziębną szybko. Dość dla nich biwa- 
kowania przez jeden dzień lab noe pod go- 
łem niebem, na śniegu przy 8 do 12 sto- 
pniach mrozu, aby zupełnie upaść na siłach 
fizycznych i moralnych. Odzież ich lekka 
od takiego zimna nie ochrania. Stają się oni 
nie zdolni do boju. To wyjaśnić może, dla 
czego wojska francuskie i po odniesionem 
zwycięstwie nie są zdolne do korzystania z 
niego, lecz cofają się, aby się — ogrzać! 
Armia Faidherba schroniła się pomię- 


dzy fortece półnoene: Valenicennes, Cam- 
, bray, Douai i Arras, a po większej części 
weszła do fortec, aby się tam reorganizo- 


wać, Prusacy nie poszli dotąd za nią w ten 
czworokąt fortec. Z szczegółowszych spra- 
wozdań o stoczonych dnia 17.i 19. bitwach, 
pokazuje. iż pierwsza bitwa była pod Beau- 
voir na zachód od St. Quentin, na drodze 
ku Ham, a druga nazajutrz pod samem mia- 
stem, a raczej w około St. Quentin 
Konferencję londyńską uważać można 
za zupełnie rozbitą. A rozbił ją hr. Bismark 
niewydaniem przepustki Juliuszowi Favre. 


_płacą [żądają 
złe. wal. a. 


88 40, 89 U0|Lwowsko-Czerniow. Jassy 
„ 1860 | 95 00) 95 10|Rudolfa 
„ 1864 jlig 50JIŁ9 1q5|Siedmiogrodzka 


podatn. z r. 1864/0600 G0| 00 OO|Staatsbahn 


119 50119 5GjPołudniowa 
12 60] 18 OojTramway wied. 
11 00; 11 Gojlupkowska 


UW. 


êt 2: Listy zastawne. 
250 10/250 20|Galic. bank hipoteczny 6%, 


99 80|100 OOjBank włościańsk. galicyjski 
100 001101 50lTow. kred. ziem. 
90 00! 90 25] = " 5 » TA 
Bank nar. austr, 5% m. k. 
oO Od] 00 Oo]Bank nar, austr, 5% w. a. 


94 50| 95 ofjBodeneredit w, a. 5*/, 

| Kol. obl. x pier. 5, 
51 00; 57 2oj(wol. od p, d., pro. arebr.) 
00 00j 09 OOJAlfOldzke kolej 
29 o0| 29 50JFerdynanda północna 
Karola Ludwika dawn. 


Gosell. 


169 o0ji70 00] „ » 
244 00244 G60]Lwow.-Czern.-Jas. 
zo 60/2075 0 z s 
189 75|190 GG)Radoifa 


225 00/726 O ĄBodeneredit w srebrze 5*/|107 


a zI. m.j 86 90| 87 20]Londyn 10 ft. szter. 


ASRU mS 
złr. wal. a. złr. wal. a. 
195 u0|195 50|Siedmiogrodzkiej B7 15, BB 69 
161 25|161 BOjPełudniowej kolei 000 G9/0GU 00 
170 006/170 50]Państwowej kolej 114 503114 75 
277 B0)378 OOJ(10*/, podat. pret. Brebr.) 
184 40,184 T2|Czeska zachodnia 92 25) 92 50 
175 30/175 ZOJEJżbiety nowa 99 ou] 99 25 
000 00]000 Oni(10*/, podat., pret. w. a) 
158 75/159 COJEizbiety dawne 92 00] 92 50 
85 75| B6 OCJFerdynands półmoen. m. k.| 90 50| 91 08 
M A w. aj 817 00) 88 00 
85 00| 26 vO] Papiery loteryjne 
86 50] 86 50 Losy Zakładu kredytowegoj159 50/160 00 
gal 4%, | 70 50| 71 oof „ Rudolfa 14 50| 15 0! 
54 | 77 06] 78 DO) „ Stanisławowkie 23 00| 25 00 
96 00| 96 25) „ Keglevich 14 00| 16 00 
94 00j 95 00] > br. Palfy 25 00] 29 60 
90/107 25] „ ks. Salm 38 50| 40 60 
88 00] 88 50| „ hr. St. Genoi 2] 00| 31 00 
a ks, Windischę ciitz. 19 00) 30 60 
„ hr. Waldstein 18 00] $0 60 
88 00| 88 25] „ ka. Klary 31 00] 33 00 
104 09j104 30 
103 00103 25] Dewizy (3-miesięczne.) 
z r. 1867] 98 75| 99 25]Hamburg 10u mark. b. 91 90| 92 20 
z r. 1867] 88 25| 88 75]Parys 100 frank. 00 00) 08 00 


124 25j124 30 
90 60] 90 Z5]Frankf. 100zł el. w p. N.J1C3 90|104 i0 


Uczynił to hr. Bismark podejrzywając, iż 
moearstwa wystąpią bardzo energicznie w 
sprawie wojny franenzko-prnskiej, i obawia- 
jąc się, iż z konferencji po załatwieniu spra- 
wy czarnomorskiej gotowe się wywiązać 
przymierze neutralnych dotąd mocarstw prze- 
ciwko Prusom. Zastraszył się on coraz po: 
powszechniejszem w Anglii naposobieniem 
antipruskiem i przygotowaniami wielkiemi, 
które w Londynie porobiono dla uroczystego 
przyjęcia Juliusza Favre, gdy przybędzie do 
Londynu. Przyjęcie to byłoby potępieniem 
Prus i Bismarka, więc niewypuszczeniem 
Favra chciał temu zapobiedz. 

Dotąd niema biuletynu pruskiego o bi- 
twie, którą stoczył Mannteuffel z korpusem 
Garibaldiego dnia 91: bm. Widać więc, że 
biuletyn francnzki podał prawdziwe daty e 
odparciu Prusaków tegoż dnia pod Dijonem. 
Ilekroć bowiem Prusacy poniosą klęskę, 
wstrzymują się z ogłoszeniem biuletynu, a 
gdy odniosą zwycięztwo, wyprzedzają biu- 
letyny francuzkie. 

Telegram umieszczony poniżej przynosi 
dalsze wiadomości o bitwie z dnia 21. bm 
pod Dijonem. Prusacy pobici rozpoczęli od- 
wrót od Dijonn. Tem zwycięztwem Garibal- 
diego nad Mannteufflem ocalena jest armia 
Bourbakiego, zabezpieczona jego linia komu- 
nikacyjna. 

O Bourbakim słychać, iż wcale nie co- 
fnął się do Besangonu, lecz przedniemi 
strażami stoi pod Arcey i oczekuje dział 
cięższego kalibru, ażeby na nowo uderzyć 
na Werdera. 


Telegramy „Gaz. Narodowej." 


Wiedeń dnia 20. stycznia. 
„Warrenz Correspondenz“ (organ lito- 
grafowauy pana Beusta) rozwodzi się, 
iż obecnie w obec ostrych kontrastów 
w zapatrywaniu się prowadzących woj- 
nę mocarstw, pośrednictwo pokojowe 
jest niemożliwe. Uważa więc za stosowne 
zająć obserwujące stanowisko i wycze- 
kiwać  pomyślniejszej pory dla pośre- 
dnictwa pokojowego 

Wersal d 22. stycznia. (Urzę- 
dowe.) Pod Paryżem bombardowanie 
St. Denis dobre wydaje rezultata. Ogień 
nieprzyjacielski tamtejszych fortów o- 
niemiał prawie 

Ruchoma kolumna rozpędziła gwar- 
dję ruchomą pod Bourmont w okolicach 
górnej Mezy (6 mil na północ od for- 
tecv Langres.) 

Przeszłej nocy bez strat otworzo- 
no paralelę przekopów ku  fortowi 
Perches (pod Belfortem) na linii od 
Danjoutin aż do Perouse. 

R.omdym 20. stycznia. „Times“ 
donoszą z Wersalu 22. bm. Ostrzeliwa- 
nie Paryża przeszłej nocy bardzo gwał- 
towne, ale bez widocznych skutków. 

WVi:dem 23. stycznia. „Tages- 
presse!' umieszcza telegram następujący 
z Besangon 22. bm. wieczór: Prusacy 
wczoraj zaatakowali Dijon. Bój trwał 
godzin dwanaście z wielkiem powodze- 
niem dla wojsk rzeczypospolitej. Dzisiaj 
Prusacy na całej linii są w zupełnym 
odwrocie, ścigani energicznie przez 
Garibaldiego. 

iżrukscla dnia 23. stycznia. 
„Independance Belge“ donosi: Z wiado- 
mości balonowych z Paryża 21. bm. 
wypływa, że ludność paryska nieuda- 
niem się ostatniej bardzo krwawej wy- 
cieczki 2 dnia 19. bm. jest bardzo 
rozstrojoną. Wycieczka ta miała na 
celu napad na Wersal. Niezadowolenie 
z jenerała Trochu wzmaga się. 

Wieden d. 23. stycznia. Cesarz 
wczoraj odjechał do Pesztu. Wiadomość 
„lagespressy'* o powierzeniu przez ce- 
sarza Schmerlingowi utworzenia nowe- 
go ministerstwa, jest zmyśloną. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 


x dnia 23. stycznia 1871. 
godzina 2 min. — popołudniu. 

Wiedeń. Akoje banku franko-austr, 100.63. 
Akcje kredytowe węg. 84.50. Anglo-austrjac. 218.—, 
Kolej Nadcis. 230,— Akoje Karola Ludwika 245 —, 
Kolej siedmiogrodzka 169.50. Kolej połudn. 185.90. 
Bank bud. Kolej państwowa 378.—. Kolej 
lwowsko-ozerniowieska 193 50. Napoleondor —.—. 
Kolej wschodni 158.—, Północna 212.25 Kolej Ru- 
dolfa 161.50. Bolej węg.-wschodnia — —, Galicyjskie 
« bl.gacje indamniracyjne 72.75. Losy z r. 1864119 75. 
Usposobienie słabe. 


Pociągi kolejowe na głównym dworou 
Karola Ludwika, (Podług zegaru lwowskiego.) 


Odohodzą ze Lwowa po Krakowa og, 6 m.42 r. 
" . a 054 8) Tw 
n „ do Czerniowiec o „ 8 „ 32 r. 
n s 2 O » 12 „ 20 w. 
A „ doBrod.iZłocz. o „ 8, 52 r. 
s » s O, li, 50v. 
Przyokodzą: Krakowa ão Lwowa o „ 7 „ 37 r. 
* a a o; l ~V 
- z Czerniow. p de TT, =r 
s a n 0; 2 e 30 w. 
n z Brodów i Złocz. o » 7, %4 w. 
n > D O ę 2, 50 w, 


Poolągi kolejowe na stacji Iwowskioj 
Podzamoze. (Podług zegaru lwowskiego.) 
Odohodzą do Brodów i Złocz. og. 9 m. li r. 
12 „ 12 w. 
6, 63 w. 


O O 5 


a a 
Przychodzą do Lw.z Brod. i Złocz. o 0 


Kocioł wiedzianny piwny | 


Gospodarz 


jest w Zarszynie w pow. Sanockim|praktycznie uzdulniuny, w sle «jeku lat 444 Ww - : H , s 
$ | | poszukuje mie sca cd f. kwietnia, lub i. 

z powodu powiększenia browaru dofie iai) na rzydcz iub dubrego” okomoma t sprawie akcjonarjuszów fabryki 

a Zedani: agi wied odpowiednie inagrodzeniem. AJr 

sprzedania, waży 8 cel. wagi wid. A S T AA papieru W Czerlanach. 


prawie nowym, w który 3% beczek 
piwa. Cetnar po 80 zł. w. a. 


Ogrodnik 


miejsca m że się wyka ać 


Do wydzierżawienia fel- 


wari uad Dniesirem, 
620 morgów obszaru, z tego do 5U0 morgów 
Ornego. 
Bliżs:e s:czegńłyn Wgo Dr. Kwiatkowskiegu 
Adwokat: w S:anisławo "ie. 1188 2—5 


redem czech, w średnim 
wieku, żonaty z dwoj- 
4 giem dzieci, poszukuje 


chlub emi świa- 
deciwami adres w Iwoniczu ped lit. J. R. 


4 
Były suchotnik = ii się mieodzowna konieczność, mieć się na baczność i o środkach pw borge papigo un a Rusku ara). gh aao a n a A 
= h i i t favego Stilera. W Krakowie: pp. Górecki, I. Jatin. L.ieinte h E Stockmar apt. | Guld- 
od 8 lat zupełn'e zdrowy, gotów. , elerpig- | achuony, porozum igy pE j wasser N. Redyk apek., Siedlecki aptek sz w Czernioweuch p” 4. śm á 
cym na piersi | sucholnikom bezplatniejfl = 7 Ku temu wiec zapraszamy P. T. ekrjonèrjuszów, by w 'ze- i LAS : A p D. i Gi. ) 
a. tylko s. č U miski w braniach prywalnych w dniach L.i 2. lutego r. b. od god”. d > Belait, JES x e iudei AR Knis PAA a a i p. Sango tpt. 4 
| ape qs T am è 5. wieczór w votelu Europe jskim pod l. 24 !. piętro odbyć nach p. amiei apt. ip: B. lad ubecht, w Buczaczu p. Ofe, E f 
= O ZEK 3 stę mających w dobrze zrozumianym własnym interesie w celu poro- Chrzanowie p. Sporysz ant, w Czerniowcach p. Alih sya apt., i Ig. S-hvirch. p. Ro- 
Notarjusz w Dobromilu Sikawki ogniowe gf) Fabryka urządzona zumienia się miezawiśie od walnego zgromad.cnia jak najwiekszy żański p. Rontanga, w. Dudromiiu p Usruowszi «pi. w Dolinie p. JaByaufellde: g 
ED e; Lastelari: ogrodowa, kiszki, ` wr. 1823, Gwa- udział wziąść raczyli : apie w Drohobyczu p. Dobrzynieski ant. w Dynowiep M Kowirexi, w Fryszta, ku 
«a J GARY Wd pompy wiadr rantaje imre w iil P N Löw, w Grybowie p. Muszyński. w Jaworowie pe Lacho vicz api, w Jarosła- | 
P R A la fi Y K A jo T A SAIORA. Przy? KS wane cenniki ku akcjonarjuszów.. wiu p. Nowskiewie z, w Jazfowcu p. iw rdowski apt.. w HKimpolungu B Semme- Ù 
lub zaa! 1209 1—8 | rządy dla 55. bezplatnie z u: Kotomyi p. R Żański Max. Nowicki p. Sidorowies »ut., w Krosnie Krysztoiiski, w - 
e ub zaaiępcy. 12 = TRAE P p Krynicy ». M. Nitrybitt opt, w Lutowiskach p. M. Koniceki, w Lipniku p. Sommerfeld, + 
Ro, W Manasterzyskach n. Zuski, w Nowym Targu p. 5. Laur, w Nowym Sączu 


Wobec faktu na nowszego, że Dyrekcja towa:zysiwa akcyj. fa- 
bryki papieru w Czerlanach zwołane na 16. b. m. walte Zgromadzenie 
dopiero w dniu 15. tegoż samego miesiąca I. j. li jeden dzień 
przed z»powiedzienem zgromadzeniem odwofa!a, nie wymieniwszy 
nawet Żadnego usyrawiedliwiejącego powodu tego nagłego odwołania. 
a naraziwszy nas przez to na koszt i trudy bezytodne, daje- stuszny 
powód uskarzania się na lukceważcnie swoich akcjonarjuszów, ckazuie 


We Lwowie: apteka dr. | turn A.rovrkiego, apt. po. P. Mi olusz" , 


A. Berlinern, > 


Na sprzedaż wieś z niowej. £ tm. 


daż wieś < R 
PODMOJSCE 4 KNAUST 4 


zę ściń i w Wiedniu 
© Przy gościńcu murowanym między Dobro- Foki 
milem a Niżankowicami */, mili od budującei |f ; Leopuldatadt Migahaenenase 


p. K sterk ewiczowa wdow* i Ig. Giwan; w Polskiej Ostrawie p. C. Waber apt., w Prze- 
myślu p. G'jleczi» i Syn, p Kozłowski i p. Machniski, w Przeworsku p. Świtalski, 
apt, w Radowcąch in B. Teichman w Rawie p. Jen Ditl eùt, w Rozwadowie p. 
Marecki, i Gabriel w Rzeszowie B. J. Sctaiter i Syn, i Kalinosasi spi w Samborze 
p. Kriegsri en apt., p. Riedl npt., w Srnoku p, J Jaklicza w .ows, i p. R. Barth. i 
Zarowicz w Śerecie p. I. Sommer i J. Dempniak, w Stanisławowie p. F. Stec'er apt., 
p. A Bil. apt. p. C. K pzez, w Stryju p. Kreyżanowski apt., i p. J. D. Muss=ublatt" 
w Suczawie n. E. Boteiat apt., w Tarnopolu p. A. Morawetz,p. W. Stachiewiez, i Reid 
w Turnowie p. W. T A. Wielogórski, H. Koy i Beid i Karmin. w Turce p. A. Czyr- 
niuński, w Wadowicach p. Poltn i Uhma apt, w Zaleszczykach v. Kodrębski, w Złoczo- 
wie p. O. Fsdenchecht i Petesch, w Żółkwi p. Krzyżanowski i Nailik, 


Banku Galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu. 
Ogłoszenie. 
Zawiadamia się Szanownych Obywateli mających 
woły na stajniach a pragnących je sprzedać 
w domu, 


ibDom komisowy 


i 
a aaa NRA) ET E 


; k 15, gegenüber dem Augartenu. * 
się kolei Łupkowsko-Przemyskiej w pięknej, 
okolicy nad Sanem, obsiar wynosi 180 m r- k 

prawie nowe, dom mieszkalny mnrowany o Pra tykant 

10. pokojscb, trzy sady owocowe w szląchet- 


gów pola orn"go i łąk, bndynki wszy:tkie 
nych gatunkach. 1208 1—3|który ukończył 2 klasy realne lub gimnazjal- 


Bliżrza wiadomość w kancelarji edwokata |ne „an > mp igasczgnia w moim baodlu 
Rayskiego, przy placu Marjackim. mieszanych towarów, Kompetenci mają eig r az À ; dachy: =- 
my S y E wprost zgłosić. 1154 3—3|ażeby się zgłosić raczyli do domu komisowego Baaku Galicyjskiego dla aa", | 


Familijne maszyny 
do szycia 
systemu tenu + 


Wheeler & Wilson Wieś Zyznomirz 


z nujn.wszeini przyrzy 
dam pojedyn -0 i hor- nal rzeką Sirypą, ewie:ć mili od Buczącza 
„b 1 we fubrye= mająra 900 morgów skoncentrowanych kolo 
Figura g Kazda gumna i g.rzelii, propinucję, młyn o czterech 
kamieniach i folnsz, jest do wydzierżawienia ie] 


w Wednia 
m CHINO - 
[7 


Sóarol Fr. Popowicz|Handlu i Przemysłu w Stanisławowie, z wymienieniem ilości szluk, 
czasu dopasu, średniej wagi wołów, ostatecznej ceny ceninara loco Wie 
deń, dołączając dokładny swój adres i ostatnią pocztę. 

Stanisławów dnia 20. stycznia 1871. 1213 1—3} 


GEEEEEPIEERERNEPFEERCEREFECEEEE 


w Buczaczu. 


Nie do uwierzenia 


a przecież 


prawda jest, 


że następujące 


A 


Polecamy każdemu Y 
c. k. uprzywilejowaną 


GLYCERYNOWĄ POMADĘ 


1a] 


na was od dnia 24. marca 1872. 


į |or. 


Landstrasse, H' uptatrasse Nr. BI, 
lub w lokalu sprzedaży Kvlowratriug u”. 
Cenniki ram": c. 


JAJ 


Biż za wiadomość w kancelarji adwokata 
Hryszkiewicza we Lowie. 1193 1—* 


Şo uregulowane zegarki 


w M „ s ro Aprecdaje się 
| i 1. U Faj (roma ef Edriii: magistrów formacji w Wiedniu. m h e J 4 
u aD cjiun A za Eó> ww |. Prze oko do a eigcaniwa mływzni tej pomady, uje wzpata to: (EJ po lula Ganiesznie stize 
: gów, jako też usuwa się tworzenie łupieżu, a przez dlnżsże jessie Używania c73- HE 8,5633 TORIET 
w złocie R EJ szezą się korzenia włosów, wzracniają się i bunio rosną. Przv ciąglem używaniu fęcj IN aL 23. "RANE 1 M >. A ~ CAMs h. śe 
200, 200, 100, 100, dukatów, 400 zł = srebrze, 3 oryginalne lo- [EJ p Mowdjcdwąz +) "tee ap [a IU ża r. m wik. HA pios ROP żolszkiem 8 spra ane 
A . . . s H a p e $ Í , UW a 1 E; j RYA " & 
sy kredytowe i wiele innych przedmiotów ze złota, srebra, sztuki $i mi Cena wielkiego słoika 1 zł. 50 ct; małego 80 ct. = czdóbkami z złota talmi. 
à i at UWAGA, Do kiżdego sloka dołącza siy broszura, napana na zssadr e łe: prawdsiwy engielski, delikatnie w ogniu wy.łocos", sre 
t znaczne) wartości : =" 19 złr, 50 cnt g y e 
śię mid każe a badania lekarzy pod tytułem: „Ueber das Wachstihum und die PFflge dr H are." jad | r. « byny zegerek Chronometer z podwó ną ko, ertą pięknie 
ogółem El Próżne słoiki odkujpują wszystkie skłidy, większe po 1) ent., mniejszy „© .. ent, że | emaliowany wr. zdeł kainym lance, medalem iovdóbkam!: z: złota talmi. 
wygranych S KŁ AD Y j LJ $ przudiw, angiels i, dvlikatnie w ogniu wyzłoco ry sre- 
3000 wartośol 60.000 złr. 4 Wien: C. S,it'mólier, Aso heker, Hoher Markt: J. Weise, Apotheker, tual a m! 15 złr. 50 cn LD RZ re" 8 lar z pu edyńczą kopertą wraz 
są przeznaczone do wygrunia za cenę losu 0 et. przy loterji, A. Moll. Apotheker, Tuchlanben. RI Z AP 2 wolf BED 7 a! Lato! 4. 
Ę 3 z J e || We Lwowie w aptece A. Borl nara, w Zurnowie u Wielogórsk ego, w Cieszynie | 14 zir prile y angielski z prawdziwego talmi złota zegarek, cybnder naj- 
która nastąpi dnia 2 £. lut: 50 E s D El S 7 : 7 pa. aj F re) i a nowszy,» p» lwójnem krzyszi. szkieł iem. przezco ch ci Ż zamknięty 
u Ed. Schródera, w Opawie u apt. Vest, w Krakowie n kupca J. Jana. -P ! 3 r et] 
7 E 1:27 4—19 x re] przyrzad widsieć močna, wrz z lanc., medal. iozdób ati ze złot talmi. 
Promesy na węgierskie losy premiowe, zg ówną wygraną =: = SSN A ITACHPCUŚCE ET IZY] 14 ł z garei zu zlota talmi, zpoadwójna kopertą, sprężynsą odskakującą, 
: : : Tiy e) a MEEIAEIEJ/EFEWELEEJLE ZEG ZAP. kryszalow kiełkem z przyrzą z nikla wra: Z : rawdziw 
200.000 zł. bez potrącenia podatku, ciągnienie A5. lutego SPOECECE Jerele ofe JEZCŻE JE Na a A RA E 1a: Z « rawdziwym 


| [7 ł prawdziwy ungi laki srebrny z'garek anker z kryszt łowem szkieł- 
Z r. kiam i piel u'mi | rea ami wraz z łuńcuszk., modal. i vzdóbkami. 

[| angielrkie Prince of Wales zegarek r. montoir nocnego 

15 albo 18 ztr. di z kryształ>wem szkiełkiem, urządzeniem z niklu 
7 prawdziwego zlota talmi; te zegarki tem się odznacza 4, $e bez kluczka 
rakręcić je można; do tych zeg:rków ułrzynuj,e każdy łańcuszek wraz 
2 modalon m i ozdóhzami z zlot. t Imi gratis. 


TA f mały*różarek damaki. prawdziwie srebrny i pr: wdziw:e 
15 albs 18 złr. wy.łocony, z aan. lancuszkic kia Szyi i kuta: 


Tylko EX 


Powszechnie ulubiony i według || 
zdania lekarzy doświadczony 
mftyryjNiki 105 16-48 


SOK ZIOŁOWY 


w świeżym stanie zawsze do naby- 
cia we Lwowie w handłu korzennym 


1571. 


Cena 3 zł. 
u Fryderyka Schubutha 


we Lwowie, rynek. 


siuiem wra” z ozdóbiusmi. 

3 L srebroy zegarek  ylinder z sprężynką odskaknjącą i mocnem szkieł- 
Za r. kiem kryształ, wraz z lańcenzk., medal. i ozdóbkami ze złota talmi. 

MMA mle drliuatny srebrny zegarek anker z 15 rubinami sraz z delikatnym 

t La Zr. łancustkiem i medalionecm ze złota talmi. 

na } srwbroy zřgarek remontsir bez klu vyk: dający się nakrę sć wraz 

lA Z r. z lańcuszkiem i medalivnem ze złota talmi. 


24 26 28 złr złoty zegarek damski wrazz łańcuszkiem, medaliunem 
y LJ a i ozdóbkami. 


Łańcuszki z talmi złota 35-37 ej eg % 4 3 5 7 


d npie złe. 1.60, 250, 3, 4, 6. 7 
Eg" Wszysikie zegarki są pierwszej jakośc, i nie możua je z ordynaryjnami 
W na równi sta vi:ć. 1031 15 18 
Każdy zegarck złoty lub srebrny jest c. k. marką urzędu menniczego zaopatrzony- 
Zu przesyfką alba p:borem pocztowym (Posinachimaa= 
ane) każde 7amówienie uskutecznia się w trzeciągn 24 godzin, a ZE AA do 


gustu tar wwmnienia się nuychmiast, Nieregulowane zegarki sprzedają 
się taniej o 2 zł „, Cenniki daremnie. 
z 'majdą wiel i skład 


Zegarmistrze i handlarze zegarkami San gate 


zegar! ów; łyłko towar z pierrystej ręku z Angiii i szybka sprredaż umcżebniaje p3 tak 
niskich cenach sp:zedawać. Y. Glattz2u’s 
a. m 


w «a 

Priest i Woo 
Siewniki rzędowe (Drill) 
poleca niżej podpisana firma do bpramy Wioli 
senn'j. Te maszyny jak wiadono są nzjsław- 
niejsze wraz z kóleczkam całe z kutego Żelaze, | 
opatrzone w st-lowe zagrzehywacze ursądzone 
do rozbieranix o cenie zniżonej 7 34 liwry o: 


Karola Schubutha 


I] Cena flaszki 87 ct w. a. 


a. 


EE 


Osłabienie 
słabości sekretne, 


osobliwie 


Osłabienia siły męzkiej , 
leczy gruntownie bez przerwania pa: 
cientowi swoich  obowią ków pod 

znajduja się A gwarancją, w zskładzie ordynseyinym, 
pierwszy i największy austrjack: f|= | istniejącym 25. lat, lekarz specjalista 


SKŁAD OBUWIA {i| Br. A. Gross, 


gr członek wielu medycznych wydzia- 
Emanuela Sterna 3:2 łów , Wien, II. Glockengasse 6. 
tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako też t poja | È a EEEO R 
dyńcao, gdzie sa w zapasla najelegantaze aztyfety y; Na zapytania listo op 
męzkie, damskie | dla dzłeci, również w największym Ź got ćwką 5 zł. odpowiada niezwłocz 

| nie i wysyła leki. 4167 9-650 


wyborrza | po zdumiewająco nizkich siałych canach, f 
Qrdynacja od 10 do 2 


Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 


Wd ga E dada | E E pace leza | 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza Wooda źniwiarki 

| pan baron Liebig, 1090 2—?|7 przyriądem do odkł:dani: suopó*, zktórycb 
f il iedyn A odkiśm wzmac-|d0tad zusjdoje się w ruchu 14963, ceua był: 
jest najlepszym i jedynym Ą dawnij liwr 85. 14 ter z liwr 30; w końcui 
niającym dla słabych, osłabionych rekou- poleca też firma sławne 
walescentów i wiekowych. W jednom) Marshall Sons. 
funcie tego ekatrakiu są zawarta wszyst- 


E A i Młockarnie parowe 
kie części, w gorącej wodzie rozpuszczal-|z pułentoszną. zmisn:ą rozciągłością, cylinder 
ne, z 45 funtów mięsa wołowego. 


z płasz z m m-talowym i przyrządem d> Og pg 
Tego ekstraktu nadszedł świeży tran-|rze" ani. Za które daje się gwar ucja, oszczę- i] 

«port w puszkach kamiennych po '4 Y4 f 

i di 


Niariengasse im Wiem. 


a to: 


Obuwie dia mężczyzn dza 1 %, m te jału do naleia, 


AUB 27% 


NUILWECT"EROT2 "DC" 7 


a skóry patentowej. 1 od złr. 450 do ztr. s—ł | 
clalęcej M WO r i Y, fuata do epteki pod „Gwiazdy“ tr + M: erstes Wiener Ubren-Etablissoment, 
„  clelęcej. . mo. o 5— wy w UCJE Dl- obiet | | EB |. "1 Mars: ha ns (General Agent II. Be- A. $ 
i ja i otra Mikolasza we Lwowie. l - |. ow | 7 
mikna clera o ZA SOBĄ r eh PAR eN p —— E sy i — REI t zirk, Augarten Allecnstrasse Nr. 1 in 8 a >. , 
moskiewsk lego lakieru z, 8x u 7.50 kose F am. 1020 6—68 Wień 
mosk, lak. z4na podesz. kork. » 9— i n 10,— FEE "v 
aa ee  —.. 


uty juchtowe lub clelęca v ~ 12-i 


DLA PAŃ. 


Pronel., skórzane lub aksam, sznur od 2.80 do 4.80, €. 1. rz T PTE. i i rieri A 

E E DER ! ugrzywicjowany gaticyjsk - 

kalegani: y= 3 e m - K 1 

Ts e i aiia ` a 4.50 ,, 6.— Ake In / an y ] i b i 

dtto dtto na p dw.podeszw. ,, 5.50 „ 7.50 14 i hel a 4 p) j 
Za sukna wykładane. . . . . . „ 550, 850 GE 
Atłasowe dk. «= MR 70 AJ. p wyd n je 
Pranelowa, poka m La$ł U: 80 do A sof i y młody 9. miesięczny rasy Terreneu ve j całkiem 0 z m u 

Paso Wood 2 p czarny tylko pasek biały na piersi i takież cent- 
DA e apeaw. Tum A i pen f a y 
Buciki ze skóry 559 00 3.— do Z S kiu palców na tylnych nogach, mający nazwę 0 
od 6-— do 7.50 z 


Pojakie buty . . . . . à 4 
Dla hrakn miejsca nie mogą tu w tem miejscu ; | a 

wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cenniki pó zd 

przesyłarny na żądanie bezpłatnie. 1048 14—30 ġ : 
Zamówienia z prowincji załatwiają się za pobra- R iN 

niem należytości pocztą natychmiast. Do zamówienia E! 4 

należy dołączyć miaro aparacje uskutaczniają eilę - 

jak najrychiej. i 

: fi k 

Odprzedający otrzymują rabat. 
Obok umieszczony rysunek służy 


do ułatwienia wzięcia miary, w ten 
sposób, że cztery miary Diora się na 


„Noro“ zginął dnia 13. b. m. rano między 5. a 9 go- 
dziną z podwórza domu l. 9!/, przy ulicy Szerokiej 
Rzetelny znałazca już przez wzgląd ta małą dziewczynkę, 
która tak się do psa tego przywiązała, iż po całych dniach 
płacze i tęskni za nim, raczy przysłać lub przyprowadzić 
dotkliwą tę zgubę do apteki pod Azwiazda, gdzie 
oprócz szczerej podzięki | nagrodę 25 zł w.a. 
otrzyma. 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapilałów. 
Lisiy hipoteczne mega wtcdluż proa z dnin 
2 lipca 4865 Ri P. XAXYA nr. 93 być użvie na 
lokowanieo/kapliałów (unduszowych, na lokowanie 
kapilułó: zakładów publicznych. pod nadzorem rza- 
du stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych, 
fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełde- 


papicrze 1 numerują się, gdyż przy do- 


lączeniu tej miary moina bardzo łatwo zrobić le 1195 3-3 
aj w R i 2 z! a a e 

: Nr. 1. miara ści ad ięt e ` . 
ności PAMELA 2. enh Wiat wyca ma knucje służbowe i Vadja. 


Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze- 
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziesto- 
krotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. k 

Kupony Płatue dnia f. marca i £ września każ- 
dego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 
28. lutego knżdego roku, z których jedne i drugie nie 
ulegają Zadnomuopodatkowasiu,  ypłacnją bez twszel- 
kiego SPARC ns 

we Ewowile, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czer- = 
niowe. ch, Białej, Tarnopolu i Samborze. 

w BYiessmiu, kantor wymiany bankowy uiższo austrjackiego 
towego i Union Bank. 

w E?radze, Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemy- 
słu i Filia Union. 

w IBBerm ©, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu. 

w zeriinie. pp. Meyer & Comp. 

w tiurszawłie, p. Leon Epstein. 


watach u palców. Nr. 8. objętość na podbiciu. Nr. 4. 


objętość piąty. 


> AREN BAED ERTE 


Zaproszenie do przedpłaty 


na pierwsze i jedynie w monarchii austr. węgierskiej wychodzące czasopismo poświącone specjalnie leczeniu zwierząt p. t: 


Oestr. ungarischer 


VETERINAR. 


Takowe wychodzi w Wiedniu trzy razy w miesiąca a to: każdego 1. 10. i 20 i kosztuje z przesyłką pocztową cato- 
_ Tocznie 5 złr półrocznie 2 złr. 50 ct. 
Pp. księgarze otrzymają 20), rabatu. | 
Pozwalamy sobie jok najmocniej to pismo, specjalnie o leczeniu i rozpoznawaniu chorób zwierzęcych Iraktujące 
polecić wszystkim welerynarzom w monarchii austr. węgr. zwracając na lo uwagę, że redakcja przyjęła na się obowiązek, 
lak w tekście jakoteż w il ustracjach podawać artykuły najprzedniejsze. 
Rozprawy o szporcie i o gospodarstwie podają wiele ciekawych rzeczy nietylko samym welerynarzom a tem saniem 
ataje się to czasopisnio pożądanem dla sportmanna I gospodarza. 


Die Administration. Margarethen, Wehrgasse Nr. 7. | 


Expedition, Stadt, Śchullerstrasse Nr. 17. in Wien. | ż. złe 2 s i 
mee E S aa aerae ee e a e e a a a 


Towarzystwa eskon- 


1038 3-1 


1179 


meeen ZZ ZZ 
Właściciel, wydawca i odpowiędzialny rodak "or: Jan Dobrsański. 


2—1 


drukarni krajowej M. F. Poremby. 


